wa lub kid E 
zepis doam | 
halowych) 
późne ji BĘ | 
zodz. 6 wiś 


Rok VII. Nr. 


aormu J4c] | 


ii 
pojów 88 


można, żel 
ają ozni 
myśl nie POR 
czusie, jak 
Ki leż mić | 
nowych w A 
Całemi ty | 
ba domu W 
ali” mal 
azka i m 


w Niemczen 
korzysta jeszcze z pewnych możwości zarobkowych. 


Berlin, 30 czerwca. (Od wł. kor.) Z 
łoszonych urzędowych danych wyni- 
że w roku 193l-ym zatrudnionych 
Wło w Niemczech 133 tysiące robotni- 
w zagranicznych wobec 
_ 885 tysięcy przed wojną. 

Liczba Polaków ostatnio zatrudnio* 
A Ch w Niemczech wynosiła 48 tysięcy 
Bo w porównaniu z latami poprzedniemi 
etacza spadek o połowę. CJĘ 
7 


F Ulotki komunistyczne w szołach Iwowskich. 


Udąremnione próbagitacji. 


W tu bieżącym granica niemiecka 
dla emhcji sezonowej z Polski Zosta- 
ła zamięta. Jedynie robotnicy od sze- 
regu ladrzebywający w Niemczech ko- 
rzystajeszcze z pewnych możliwości 
zarobkłych. 

Lici Polaków zaliczona do tej ka- 
tegoriiynosi zaledwie kilkanaście ty- 
sięcy. 


nych porsi] 
z dnia aś 
i czerwcu JĄ 


ego e | 


gdyż wszy? 
ęci. Lond 
nie lub wf s 


na 


pl 5. Lwów, 30 czerwca. We Lwowie zaszły | na poh aresztowała, 
te Londyń A d roocześnie w dwu szkołach średnich wy 'Tcjsamego dnia w gimnazjum żydow 
viata, Niofj | BBR udaremnionej przez uczniów propa- | skiemwa Szkoły Ludowej przy ul. Zyg- 
nieci na uM Body komunistycznej. munidciej Nr. 8, uczeń wyższego gimnaz 
ulicy papii i W dniu rozdania świadectw w seminar- jum kryk Segal rozrzucał ulotki wśród 
Oczysżez $ i E nuuczycielskiem przy ul. Nabielaka, | uczni, Reakcja była identyczna jak w 
njnowszych 6d zgromadzonej tłamnie poza obrębem | seminum. Młodzież przytrzymała ugita 
porządku * młodzieży, pojawił się osobnik, który | tora {dała go w ręce policji. Dochodze 
1 najwiękatł: ieza} rozdawać ulotki. nia yku. 
ają się | Młodzież zareagowała z miejsca na pro 
ozwożące M Wsżację, tak, że komunista rzucił się do 
już wykon Mieczki. Zn uciekającym puściła się w po 


; 


można W 
omalowany 


PR trupa uczniów i dopędziła go na po 
E t. zw. Francówki. Ujętym okazał się 
Myl Michalczyszyn, abiturjeat ukraiński, 


pom, : i t znanego wywrotowca. Michalczyszy* 

czystością. : a. ; 

rzenosi się d Z Ciechocinka przez Warszawę 

mey) „POZ do Gdyni. 

slkiem Moj Warszawa, 30 czerwca, W  począt- 

ię odkurzał | kach tygodnia powróci do Warszawy po| d% pżyli pasażerowie siutku „Śmigły”, 

eki, w kti głygodniowej kuracji w Ciechocinku| któr przeszło 100 wycieczkowiczami wy 

a drugą, POP) AoTEzydent Rzplitej. — Zaraz po powfo-| rusz, j 

ta dotąd tal P Prezydent przyjmie listy uwierzy- na przejażdżkę Niemnem. 

wykonywj st ające od nowoprzybyłego posła kró-| < ; pak, x 

iwa Rumunji Tadere. Jak słychać] _ $k rawing? do Druskienik, gdzie pa 

mie 1 otm} pjczydeni Rzplitej ma wyjechać w. naj-|*ażgie po krótkim pobycie w uzdrowi 

by źszym czasie na krótki pobyt nad .pol-| "kuii się w'kterunku”Gródna. Podczas 


skie morze. | pody gdy statek znajdował się niedale- 


ka lat, p 
etki Pa ar URT EER ayit . a 
„potliwą W e d d l e 
okazów A yjazd studenów polskich 
t p: | 
MAS j na praktyki wacyjne. 
ndyńskiego M z Warszawa 30WI. W dniach najbliż | tyniędzy Polską a wszystkiemi niemal 
rwcu, w iP gy yJeżdża z Polski około 100 stu- państwami enropejskiemi, 
da. FOW na praktyki wakacyjne w szeregu | z jów pozaeuropejskích wymiana prak- 
— Mickie zorganizowane staraniem Akade- | twakacyjnych nawiazana została 7 
R weż Wiązku Zbliżenia  Miedzyna* | Nsykiem. Podróż do granicy studenci | 
q' Płat, „uiga cda bezpłatnie, ponadto korzystają Z 
wna M ne praktyki wakacyjne studenci | błatnych paszportów i wiz. 
Cheval | A na zasadzie wymiany prak- 
zrleną DR l ini i r | d kt 
mame A h Minister Ossowski Kzelnym dyrektorem 
se e K h:t „Królewski! i „Laury“? 
ner l Jako ko ęic€, 30 czerwca. (Od wł. kor.) oto zjednoczonych hut „Kró- 
Ah z kraj. Wan Ydata na stanowisko naczelne- kskiej* i „Laury“, na miejsce 
życia ŚW dymisjonowanego dyrektora -i4 
jak Ma? Stat Haazego ad 
r. Jes - Organi Heat AM vmieniają byłego ministra przemysłu i 
At, Gar i % X mzacyjne ministerstw. piin inżyniera Qssowskiego. Nomi- 
połączodć l dniach pady 80 czerwca. Dziś lub włcja dyrektora Polakiewicza stoi w 
ka filmt statuty þbliższych ogłoszone będą nowóviązku z gwarancją jaką przyjął na 
"ania hictwa iR izacyjne Ministerstwa Rollebie rząd polski wobec otrzymanych 
ac „ PRemysjy 5 Hen „M; ian Komunikacjirzez huty » 
zwiedza” dlu, Spr: ‘APE deń r, 
«2 obeyi Ych oraz Pracy, o u praw Wewnętrż wielkich zamówień sowieckich. Eis 
staje WR go NE N a a a 
gemi, j 4 
dbywać i O s 
eer kropny wypłek w Paryżu. 
przy będ zigi pny ype y 
wytwórni ky 
nować bę 
| krajśsą 
ęcdzie W AM 
nyeh ~ JĄ 
` Hity wj 4 
ak Ernst 
B. Minet 


p odcząj 
Kraszny onkursy samochodowego w La Boulońskim pod Paryżem wydarzył się 


y 
Padłą v a p Żoną dyplomaty pskiego, kierując odznaczonym samochodem, 
im widzów przy wymijunprzeszkody. Kilka osób zostałą ciężko 
poranionych, — Na zdjęciu pnoszenie rannych do auta, 
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Łódź, czwartek 30 czerwca 1932 r. 


Ceny ogłoszeń: 


raad teketen t | besa strona ©) gr, ta W. ma 
| tamm strona 5 lum w tekżcie 40 gr 
5 ge swyeszja 1$ gr., strona 10 łamów, drokna 
U gr. ta wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr.: 
sajomiejsze ogłoszenie 1,20 gra dla bezrobot. 1 sł 
Ogłoszenia dwukolorowa © SO proe. drożej; ogło- 
cegla zegrasiczas | trójkolorowe e 100 proo. droże 
Za termis druku | treść ogloszeń administracja 
ale odpowiada P, K O, Nr. 65009 


sekrolog 


dledwie kilkanaście tysięcy rbotników polskich |Zaiścia na ulicach Berlina.| $ miliardów 200 miljonów marek. 


Tegoroczny budżet Rzeszy. 
Berlin, 30 czerwca, (Od wł. kor:)|1 miljard, 200 milionów marek mniejszy 


Rząd Rzeszy postanowił na wczoraj- 
szem posiedzeniu 

ogłosić budżet Rzeszy 
na rok bieżący. Budżet ten zamyka się 
cyfrą 8 miljardów, 200 miljonów marek 
po stronie wpływów i rozchodów i jest o 


niż w roku ubiegłym. 


redukcja osiągnięta została przeż 
skreślenie 
400 milionów marek 
ciężarów wojennych i z innych pozy- 


cyj. 


Patenty oficerskie. 
Na pergaminie kosztować będą 27 i pół zł. 


Warszawa, 30 czerwca, Oficerom 
służby 
czynnej, rezerwy i pospolitego 
ruszenia 


wydawane będą do końca 
oficerskie. Patenty wydawać będzie biuro 


personalne Min. Spraw Wojskowych 

dokąd należy kierować zgłoszenia. 
Patezży na czerpanym papierze kosz- 

tować bedz 5 złotych, na pergaminie 27 


r. b. patenty | i pół zŁ Patenty zmarłych oficerów może 


otrzymać rodzina. 


Gorgonowa przed Sądem Najwyższym 


Bronić ją będzie adwokat Ettinger. 


Lwów, 30 czerwca. Rozprawa kasacyj- 
na bohaterki głośnej zbrodni w Brzuchowi 


Policja likwiduje demonstrację studentów. | cach pod Lwowem, Rity Gorgonowej, wy- 


ny przez 
dwie motorówki litewskie. 

Z polecenia komendanta litewskiego sta 
tek odstawiono na brzeg litewski i ustawio 
no go koło Dułkienik. Na wieść o „wzię- 
ciu do niewoli* statku polskiego przez Li 
twiaów motorówkę w kierunku. Dałkienik 
wyruszył komendant odcinka. polskiego w 
towarzystwie dwóch oficerów w celu wy- 
zwojcnia statků i pasażerów. 

Na skutek, interwencji polskiego ko- 
mendanta Litwini po naradzie zwrócili sta- 
tek po 4.godzinnem trzymaniu go pod stra 
żą. Późnym wieczorem statek „Śmigły* 
przybył już gsr 

bez żadnych przeszkód 


do Grodna, gdzie na przystani oczekiwały 
go niczliczone tłumy publiczności, Przy- 


EEE LENA PWB OTOP EA "PI! MOB TPR UCZY 


Zakończenie 
długiego procesu. 


W Berlinie zapadł wyrok w toczącym się 
od 8 miesięcy procesie korupcyjnym prze- 
ciwka braciom  Sklarek, oskarżonym 
o nadużycia popełn'une przy dostawach. 
Główni oskarżeni: -Leon i Willi Sklarek, 
zostali skazani za oszustwa, połączone z fał- 
szerstwem dokumentów i 8-xrotnem prze- 
kupieniem urzędników, na 6 lat ciężkiego 
więzienia i 5 Jat utraty > praw ohywtstel- 
skich. Z pośród dalszych 10 oskarżonych, 
skazaao szereg urzędników za  przekup- 
stwo na kary od 3 do 15 miesięcy więzienia 
i na odebranie prawù piastowania urzędów 
publicznych przez 3 do 5 lat. Na zdjęciu 
Leon (pośrodku) i Willy Sklarkowie. 
W kwadracie radny m. Berlina komunista 
Göbel skazany w tymże procesie na 14 
roku więzienia. 


me e E EEEO imał 
Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w 
żadaniu 8.89, w płaceniu 8.87, dolar 
złoty w żądaniu 9.02, w płaceniu 
q.00; funt angielski w żądaniu 32.50, 
w płaceniu 22,25; rubel złoty w żą- 
daniu 4.85, w płaceniu 4.827 marka 
w żadaniu 2.12, w płaceniu 2.11; za 
roo franków francuskich w. żadaniu 
35.25, w płaceniM 35:16; 


Niezwykła przygoda wycieczkowiczów. 


tatek „Śmigły” w litewskiej niewoli, 
Skuteczna interwencja władz polskich. 


Ho, 30 czerwca. Niezwykłą przygo. | ko strażnicy K.0.P. Most zostały zatrzyma | byłym x „niewoli litewskiej'* pasażerom 


urząlzono owtcję. 


zmaczona została w Sądzie Najwyższym ną 
dzień 23 lipca br. Referentem sprawy bę: 
dzie sędzia Sądu Najw., Wyrobek. Gorgo 
nową, skazaną, jak to donosiliśmy, przez 
sąd przysięgłych we Lwowie na karę śmier 
ci, bronić będzie przed Sądem Najwyższym 
jej 
dotychczasowy obrońca, adw, Axer 

ze Lwowa oraz jeden x ntjwybitniejszych 
adwokatów warszawskich Mieczysław Ete 
tinger. y 


JĄ 


— w 


Rząd polski znalazł formułę kompromisową 


w sprawie rumuńsko -sowieckiego paktu nieagresji. 


Bukareszt 30 czerwca. Rozeszła się 


tu ponownie pogłoska, że rzad rumuński 


zawiadomiony został przez posła polskie- | oświadczenie, że rząd polski wobec 


go w Bukareszcie, że rządowi polskiemu 
udało się znaleźć, 
formułę kompromisowa, 


ieia a nieagresję między Rumunja, 8 
osją sowiecką, Nota polska zawiera 
wy* 
łaniających się obecnie nowych  okolicz: 
ności nie zamierza odwlekać na czas dłuż: 
szy podpisanie paktu o nieagresję z So 


która umożliwi w bliskim czasie zawarcie | wietami. 


Oświadczenie premjera Herriota. 


Rewizji granic wschodnich nie poruszano. 


Lozanna, 30 czerwca. W związku z| koby w rozmowach  lozańskich 


rozsiewanemi ze źródeł niemieckich po- 
głoskami, iż w toku rozmów premjera 
Herriota z kanclerzem v. Papenem, kan- 
clerz niemiecki poruszyć miał sprawę 
rewizji granic wschodnich, premjer Her- 
riot oświadczył, co następuje: 

Wszelkie rozsiewane wiadomości, ja- 


miano 
poruszyć problem rewizjonizmu stosun- 
ku do Polski 

są zupełnie absurdalne, 

Mogę zapewnić prasę polską z 
stanowczością, że w rozmowach tych nie 
było niczego, coby mogło zaniepokoić na- 
szych polskich przyjaciół”. 


Krwawa utarczka na Niemnie. 


Cztery łodzie z przemytem zatrzymano. 


Wilno, 30 czerwca. O świcie na 
rzece Niemnie niedaleko Druskienik 
banda przemytników przeprawiają- 
ca się na czterech łodziach nałado- 
wanych towarem zetknęła się z pa- 
trolem litewskiej straży granicznej, 
który dognawszy przemytników 
przy pomocy łodzi motorowej rozka 
zał skierować się łodziom przemy- 
tniczym 

ku brzegowi litewskiemu. 
W odpowiedzi przemytnicy zasy- 
pali Litwinów gęstym ogniem kara- 
binowym i rewolwerowym. Z łodzi 
motorowej litewskiej  zaterkotał 
ręczny karabin maszynowy. Wywią 
zała się gęsta strzelanina. Litwini 


wzięci w krzyżowy ogień poczęii 
cofać się, co wyzyskawszy frze- 
mytnicy poczęli szybko oddalać się 
w kierunku polskiego brzegu. Tu- 
taj nie mogli jednak dostać si 
gdyż zaalarmowana strzałami stra 
polska również wysłała patrole ną 
rzekę. Tymczasem motorówce Hi- 
tewskiej przybyły posiłki w siłę 
trzech łodzi pontonowych z sekcją 
strażników. Łodzie litewskie dopę= 
dziły przemytników i po stoczonej 
zaciętej walce w czasie której 

padło dwóch przemytników 
i jeden litewski straźnik cztery fe- 
dzie z towarem i 7 przemytników 
zatrzymano. 


Pierwsze zdjęcie z meczu Sharkey — Schmeling. 


Max Schmefing atakuje, ścisk dłoni po skończonym Meh . 


Przed nominacją 


Warszawa, 30 czerwca 
ęaożnowski urodził się w ft. 1875 na Wi- 


racniczym unwersytetu w Moskwie. W 
r. 1900 zesłamry został za działalność nic: 
podległościową ra Sybir, skąd 
powrócił w r. 1905, 
Następnie wyjechał do 
zdzie obiął funkcje kterownika wydziału! 
w sviidykacie żelaznym „Prodameta* 
Po rewolucji bolszewickiej wrócił do kta| 
m, jako pełnomocnik komitetu główne-| 
ko towarzystwa pomocy dla błedhych 


Lwów. 30 czerwca, W realności przy 
ul. Ziemialkowskiego |. 8, odebrał sobie 
życie Henryk Raab, liczący 37 lat, urzęd 
Mk prywaty. Gdy dał się styszeć huk 
strzału, domowhieyv rzucili się w strónę 
mieszkania Raaba: Po wyważeniu drzwi, 
śpostrzegli go leżącego na łóżku i ocies 
kającego krwią. Obok leżał rewolwer z 
wystrzelonym fednyvm nabojem. Raab nic 
dawał znaku życia, 

O wypadku żawiadomtiono 
Na miejsce przybył kierów hik kKkómisar- 
iatu policyjnego oraz taczelnik Urzędu 
miejskiego. Lekarz miejski stwierdził, że 
nastąpiła ćmierć, 

Przy zmarłym żnaleziono dwa listy, 
na podstawie których można było usta- 
lić przyczynę jego samobójstwa. Raab 
kochał pewna nauczycielkę gitńnatjalną 
z Chodorowa. Ponieważ ona 

była mu w2ajemina, 
mieli się oboje pobrać, Na przeszkodzie 
stał tylko zły stan zdrówia Nnabn. Wal 
cząc. bowiem podczas wojny światowej; 


$ 


jako oficer, na froncie nabawił się gruśli- 


władze. 


Administra 


Bydgoszcz, 30 czerw, (Od wł. kor.) 
Przy wl. Babiawieś 8 małe mićszkańie na 
podasz, składhjące się z pokoiku i kuch 
ni, zajmuje wraz z liczną rodziną bezroboł 
ny Władysław Stróżyk. Oczywiście, nie ma 
Jec pracy, Stróżyk nie może rówaież płacić 
komerwego, To zkołei nie podobało się 
Włałcicielee domu, a więcej jeszcze jej admi 
nistralorowi, ulejakiemu Franciszkowi Lim 
bowskiefta: 

Zatarg, jaki powstał na tem tle, analażi 
swój krwuwy epilogo:Zjawił sin w miesz. 
kanin Śtróżyka cadadninpitoór doty w tö: 
warvzystwie dwóch nieznanych 6sobniktw 
i ciwiadczył Stróżykowi, ko zamierza w 
mieszkania przeprowadzić 

grentowny rembńht. 


KOMUNIKACJA 


Dworcu Południowym. 


Nie bądźcie le 


mają (uż Ustalonę 651 
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rahcja, 165 gat, fant 4, 


męski, lub damski zł 6,9 
kopert. zł, 12, 


Dr. 


| N. Haltrecht 


Choroby skórne, wóńeryczne 
i mocsopiciowe, 


Piotrkowska 10. Tel. 2465-21. 


Przyjmuje od E — 11 rano, 12,30 — 1,30 pp. 
i od 5 — 9 wiect. 
W niedziele I święta od 10 — | PP. 


| == CE ZK A . ME MMO 


Dr. mad, 


M. FELDMAN 


akuszer-ginekolog 
"przeprowadził się na 
Zawadzka ið. 
"TELEFON 155-17 Prezyjmwie od $—12 | od 3-5 
R po poł 


g— m1 - BOA mm 


OTOMANY skrzyckowe, tapozuny leżanki, krze: 
Psia dębowe, rubota solidna, warunki dogudne. 
«eny Hiskia Kilińskiego 160, Przeździecki, 
"r e a gn aM = zany w 
MARIANNA PIASECKA, ul Kraszewskiego iÑ 
umewsżnią razublofy weksel ną 200 zł, ja hiai 
"ry z wykł Sfelanji Wia 
PEDERE 3 OP M 1 A 
DZYKWDZYNA dn wszystkiego potrzebna, Za 
bamikowa 26, m, lt, 


Kula w odpowiedzi na pytanie nar 


Rozpacaliwy czyn chorego urzędnika 


i twtrzy, 


ŁÓDŹZ-=PIOTRK 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Pio 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. 


axzych, najlepsnu, 


ZEGAREK z ZAUFANIEM TYLKO z I 


warsràwnskie: uawalcarekie 
„CHROWOWĘTREU oddział Łódź, Piotrkow- 
ska 216, 2 wiecznym stliem | $-«io letnia fwa- 


lub ze świecącym cqłerblntem 595 1690; ga rękę | 
Dawizki od sł. 


segarki lep, gat. po Gónntch fabrytzupch; feperacje 
zeżarków na miójseu. 


dr. Rożnowskiego 


na wiceministra Pracy I Opieki Społecznej, 
Kazimierzj rodzin Polaków. Od r. 


1919 pracował 
> naczelnik wydziału w ministerstwie 


tą lęc 


sji granicznej na wschodzie. Następnić 


objął stanowisko naczelnika wydziału fi- 


nansowego w dyrekcji Funduszu Bezro- 
bocia, w r. 1929 został komisarzem Ka- 


Petersburga,| sy Chorych w Warszaw ie. a w r. 1931 


dyrektortlń tej Kasy, 

P. Kazimierz Rożnowskęi odznaczony 
łest krzyżem Niepodłeglości, krzyżem 
oficerskim orderu Odrodzenia Polski, o 
ra Złotym Krzyże Zasłufśi. 


zeczonej, 


cy kości, Odtąd stale zapadał na żdro- 
Wiu i zmuszony był często wyjeżdżać na 
kurację za granicę. Był on zajęły jako 
ufzędhik w firmie „Płonta”, niedawno 
jednak został zreditkówany i znalażł Się 
beż środków do żyGin, Mimó to żalzhł az 
legać na narzeczona w sprawie przyśpie- 
szefła daty ślubu. W tej Sprawie wyje. 
chal przewczoraj do niej do Chodoro- 
wa. Narzeczona jednałć od pewnego czasu 
zmienia zAmiAT i ZWlekała 
z ostateczną decyzją 

co do małżeństwa. Rozmowa jej z Raa- 
bem musiała natchnać mo desperackim za 
miarem, W jednym z zostawionych listów 
wyjaśnia, że odbiera sobie życie z powodu 
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Molwiek wrzenie, zaczyna się to 
suewszystkiem w Moabicie. 

“dv w zachodniej części miasta 
szła się przed paru dniami po- 
a, że „coś sięsdzieje* w pół- 
dych dzielnicach Berlina, uda- 
Ey się odrazu w te strony. 

protyczki straży czołowych“ wy 
sy Się w napaściach słownych 
fych wyrostków na policję. Ted- 
św momencie ukazania się funk- 
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'czki 3 lūszy policji „wywrotowcy“ 
dasto, zadali i Predzej znikali z widowni, 
nyoh ulie MA gec sie w jednej z bram licznych 
durnie, PAM Mi: Eniowych tej zalu- 
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dziny beczki fbi 1 dzielnicy. Panuje tutaj nie 


«na nędza. W jednym pokoju 
ka niekiedy zgórą siedem o- 
anic więc dziwnego, że . dla roz- 
pci wylegają na ulicę, posłusz 
 lasłom komunistycznym, złym 
«icom nędzy. i ludzi, pozbawio- 
<= Moralnego oparcia. 
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acy niemieckiej są tutaj często 
piani o jakie datki, 

obłożyli + _ a zwłaszcza papiery. 

lędnie, w MMR Podobnych wypadkach Tepiei 


„odrazu oddać całe pudełko i 
f nogi za pas. Nie będzie to do 
m tchórzostwa, lecz nakazem 
stu samozachowawczego. 

(50 dziesiątej wieczorem ulice by 
| mal puste i ciche. Nagle jed- 
My. zauważyliśmy, że w poszczegól- 
y wąskich ulicach znienacka po- 
atarnie gazowe. Z ciemności 
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policję do poszukiwań. 
lody policyjne potoczyły się 
w podejrzanym kierunku i 
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„róo 4 głównego detektywa 
ka Usiłowano zbadać głów: 

U zę przeciwko Bronsono- 
VRO zeznania wraz z zezna 
anta polic Ravenscourta 


4 Skażnić Ra 
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ed 


“czekać... Czy pan co wy- 


is 
UW 


i $ 
v ì 
4 
IE 
1 


= żvł głos. 
szem Dowiedziatem się sporo 


-t 
y b 
ieii > 
“lego końca drutu rozległ się 


LA 
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pi" mówi? awa 
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woz Mówie... Zaraz tu -wydam 
jë m natkcje i przyfade do pana. 
beze. sdwia B gt Peg na mnie? (iodzinę, lub 
laja ? „ądęć ‘© Drzyjade koło południa. 


t— twierza komunistów. 


Z widowni wojny dmowej w Niemczech. 


ścig z szubienicą 


łonące arykady. 


wi 
c » 
zdobyć w tej sprawie 


tworzyło- wysokimury ochronne, |kilku godzin. 
wobcc których żystanąć musiały Policje z biegiem czasu opanowa 
samochody peline. Policjanci, z|ło zdenerwowanie. Zaczęła strzelać 
gumowemi pałkni w jednej ręce, |ślepemi nabojami. Odpowiadano 
rewolwerem w Uugiej, pobiegli najtem samem z przeciwnej strony, 
barykady, którepróżniły się w ied|lecz naboje nie zawsze były tu śle- 
nej chwili, lecz drzwi i okien ob- |pe. W pewnym momencie jakaś ko- 
rzitcano policjęamieniami. bieta rzuciła z okna płonący mate- 
Wkrótce prżyły posiłki policyi |rac, który upadł na wał ochronny. 
ne. Obsadzondwszystkie  domy|W jednej chwili barvkadv staneły 
„strefy wojenn! j rozpoczęły w ogniu, rozpraszając ich obroń- 
rewizje mieszki i aresztowania. ców. Straż ogniowa, z trudnością to 
Po tym inciencie A rujac sobie drogę przez rozsypane 
x nastąpił chilowy spokój. na ulicy gruzy, ugasiła pożar... 
Tedwie jednakawróciły auta po- Rozpoczęły się ponowne areszto 
ticvine, znowi jakieś indywidua, |wania, podczas których okazało się. 
w%eczni wichrziele pokoju, zna-|że zabito podczas strzelaniny ro- 
leżli się na bakadach. Gdy wróci-|botnika tramwaioweso, udaiacego 
ła policja. spoał ia grad kamien-|sie do pracv.. Naliczono również 
nvch pociskówBitwa została jed-|kilka innvch jeszcze ofiar, wichrzv- 
nakże wygraniprzez pplicję zapo- |cieli, pomiedzy niemi dwunastole- 
moca pompyśstrażackiej, która |tnieso chłopca. 
strumieniami rody ugasiła zapał Mak dzieje sie codziennie w róż- 
walczacych. Rultatem bvłv dalsze |nvch punktach miasta. Zaślepienie 
aresztowania..ak w  przeplatanejli fanatyzm ogarnęły Niemcy... 
kolejności fakiw działo się w ciągu Alm. 


się 
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Kaaluch w żołądku. 


Ezydkie oszustwo mieszkańca Chicago. 


Gerald Bodo, mieszkaniec Chicago, | jedzeniu nie mógł się znaleźć karaluch, 
miał szczęście. zaprotestował i zawołał policjanta. 

Pewnego da, jedząc obiad Spisano protokół. Brzydkie oszustwo 
stauracji, wyszło najaw. 


w TC- 


połlął karalucha. 

Dziwne, alprawdziwe. 

Bodino bytzłowiekiem zawziętym: 
z tych, o którch mówią, „nie daruje 
swego". 

Prosto z rtauracji pobiegł do leka- 
rza, kazał sobizrobić zdięcia Rentgena. 
Przy pewnej fitazji można było na tem 
zdjęciu odróżn rysy karalucha, 

Od tej chwi zaczął się dla 
raj na ziemi. 

+ Codzieniieszedł do innej restaura- 
cji w Chicago gdy mu podawano jedze- 
nie, wstawał d stołu z okrzykiem: 

— Połknąłn karalucha! 

Gdy przerżony gospodarz zapewniał 
go, że to nierbżliwe, Bodino wybierał 
z restauracji tacat po godzinie 

e totogifją jako dowodem. 

Restaurat(, który miał zwykle nie- 
bardzo czyst sumienie, dawał mu na- 
tychmiast odzkodowanie: jakiego żądał, 
aby uniknąćskandalu 

W tei sysób Bodino żył długo z ka- 
ralucha. zarbił kilka tysięcy dolarów 
tą drogą. 

Ale 1 to ię skończyło. 

Właścicżl pewnej nowoczesnej re- 
stauracji, przekonany o tem, że w jega 
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stylowem oraz Hertha i Edyta Nordhtusen 


mistrzynie w dwójce. — 
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| głębokiemi liniami znużenia, pofałdowa- 
ida się zmarszczkami uśmiechu. 

JA |  — Mam wrażenie, że wiem. Mogę 
| nawet powiedzieć, że jestem prawie pe- 
| wny... i właśnie w tej sprawie przyje- 

chałem do pana. 

Ravenscourt opadł znów na fotel w 


| b ton sposób, że ręce znalazły się na porę- 
PRZEDRUK WZBRONIONY czach. 
| — Mów pan — rzekł, patrząc na Swe 
igo gościa, — im prędzej tem lepiej. 


| | nagle uderzył pięścią w biurko z 

A jtaką siłą, że kałąmarze podskoczyły na 

— Jeżeli pan ma taką nowinę. to po- podstawkach i po zielonem suknie pocie- 
czekim choćby «lo sądnego dnia — od- kła czarna struga. 

powtdział skwapliwie Ravenscourt. | — Przepraszam! — rzekł z łagod- 

— Dobrze — rzekł Antoni i rozłączył nym uśmiechem, który starł z jego twa- 

kasą > e |rzy rysy. znużenia. — Niech pan mówi... 

POWIEŚĆ DO ECHA Moi ludzie wyprowadzili mnie z równo- 

2. wagi. Same durnie i niedołęgi. 


in 


Samochód zatrzymał się ze zgrzy= 
ten hamulców na żw.rowanym mnodjeź- 
dzi» i Antoni rzekł do policjanta, stoją- 
cego na warcie przed małemi drzwiami 
u szczytu schodów: 

—. Komendant przyjmuje? Miał 
maie czekać. 

Zaprowadzono go do gabinetu wła- 
dzy z pośpiechem wskazującym na to, 
że był oczekiwany. 

kRavenscouri zerwał się od biurka i 
podał Antoniemu rękę. Był miezwykle 
tłady i miał pod oczami czarne podko- 
wy. Prosząc gościa, aby usiadł, osunął 
się zpowrotem na swój fotel. 

— Pułkowniku — rzekł bez wstępu 


tak pobyli trzy czwarte roku w ognim 


krew! 
| 
na 


rzekł Antoni. — Musi mi pan 


kto to jest Firanka. Sam jestem 
nie przekonany, że wiem, ale 

jeszcze konkretnych dowodów. Pan 
kilku 


życzenie mi ludzi na 


będzie trzeba kogoś złapać... 


— muszę się przyznać, że ta Sprawa gnał, to pan dostanie Firankę. Czy pan 
podziałała mi na nerwy. Teraz jestem mi zaufa? 


po pańskiej stronie bez żadnych zastrze ` 
żeń. Dużo myślałem i zrozumiałem pań 


skie stanowisko. Sam Się przekonałem. śmiechem. 


że Treuning nić padł ofiarą morder- 
stwa rabunkowego, ponieważ 
leziono wszystkie jego 
przedmioty i pieniadze. Upadła ró- 
wnież hvpoteza co do mordu na tle 
seksualnem. Okazało 


dziewczętami. 


sklepie 


Mozoliii 
się tyle godzin i nie wykryli nic, abso- 
iutnie nic. Psiakrew, baranie łby! Zeby 


zaporowym, toby może zmądrzeli. Psia- 


— Proszę posłuchać, pułkowniku — 
narazie 
zaufać. Teraz jeszcze panu nie powiem. 

moral- 
brak mi 
to 
rozumie... Chciałbym pana prosić o po-|— Tu farma Dollboysa. 
dzisiejszy 
wieczór i przysłanie ich na oznaczone 
miejsce. gdzie poczekają na mój sygnał, 
Rozumie | 
pan?... Jeżeli stanie się coś i ja dam sy-| pokazywać palcem na szkicu nad ramie- 


Surowa, może za pospolicie regular- 
na twarz Ravenscourta rozjaŚniła się n- | miejscu jest bardz 
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Fotografje rotmistrza dragonów. 


Nieznajoma Szwedka z klubu nudystów 


Tajemnicza i okrutna zbrodnia, 


dokonana na osobie bvłego rotmi- 
AtA i 
strza dragonów Treuninga, posta 


$ 


ic 


na nogi policie kryminalna 
ałego Wiednia, której udało się 


niesłychanie sensacyjny 
materiał. i 
Przedewszystkiem okazało się 
zna- 


wartościowe 


się bowiem, 
że Treuning bvł 

wielkim wielbicielem kobiet 
i utrzymywał stosunki z wieloma 


W czasie rewizji w mieszkaniu i 
; A, , 

parasolniczym Treuninea 

znaleziono mnóstwo fotografij z na 


giemi aktami. świadczące, że mor- 
derstwo mogło mieć tylko tło ero- 
tyczne o charakterze zupełnie nor- 


malnym. 

Badanie życia zamordowanego 
Mreuninoa napotyka na duże tru- 
dności. Sasiedzi nie zdołali powie- 
dzieć o nim nic ciekawego. Tretning 
był członkiem dwóch klubów nudy- 
stów i zajmował sie gorliwie 

propagowaniem kultu 
nagości, 
Tedna z przesłuchanvch kobiet ze- 
znała, że Treuning poznał niedaw- 
no w klubie nudvstów pewna 
Szwedkę i nawiązał z nią bliższe sto 


Czy kradłeś 


| 


sunki. Policja daży obecnie do 
krycia identyczności owe! 5 
Przesłuchana klientka l Í 
ga. która pierwsza odkrvła 
stwo, podała niektóre bliższ 
ely. Wvnika z nich. że morji 
dokonano miedzy IT godzi! 


południem, a wpół na drucza m 
południu. 

Zbrodnia, popełniona na I rouain 
gu rztciła jednocześnie vtae 
światło na kluby nudvstów. k‘ eh 
istnieje we Wiedniu  kilkad>y: at 


Kult nagości przviał się we Wie- 
dniu z Niemiec i bvł mpoczzikawo 
zwalczany przez władze. Potem raz 
winał sie znacznie, głównie na pe 
rvferiach Wiednia. 

W klubach tych daża 
wszystkiem do fizycznego kultu cia 
ła przez odrzucenie 

krepuiacej ciało odzieży 

i praktykowanie ćwicze: fizycz 
nych, gdzie członkowie klubu mogli 
przebywać zupełnie nago. lednocze 
śnie posiadały kluby swois salonv, 
w których obie płcie spotykały sie w 
znaj- 


przede 


ubraniach. Kluby sa jawne i 
duja się 
pod opieką władz. 

Klub nudvstów. do którece na 
leżał Treuning, liczy 8o członków. 
Posiada on dwa baseny do karieli i 
własna parcele do ćwiczeń fzycz- 
nych. na  pervferjach Wiednia. 
Członkowie, którzy nariisza suro- 
we przepisy klvbu na punkcie moral 
ności. sa natychmiast wydalani. 


ostatnio ? ,.. 


erma złych chłopców. 


) Sunday Express“ donosi o nie- 
zwykłej angielskiej szkole znajdują- 
cej się na głębokiej prowincji. 

Jest to ferma przeznaczona dla 
dzieci występnych, 

trudnych do wychowania. 

Więc, coś w rodzaju domu po- 
prawy? 

Ale jak ten dom wygląda? Spe- 
cjalny wysłannik „Sunday Ex- 
pressu“ udał się do owej szkoły i o- 
pisał swe wrażenia. ! 

Jeden z mieszkańców owe] 
„Fermy złych chłopców" zaczął od 
tego, że pierwszego dnia ukradł pa- 
re kurcząt, należących do dyrektora 
i sprzedał je na rynku. Drugi rzu- 
cał nożami we wszystkich wokoło. 

Obaj ci chłopcy po upływie, za- 
ledwie kilku tygodni, wyleczyli się 
ze swych przywar, i stali się ulu- 
bieńcami zakładu. 

Jakim sposobem 
kie rezultaty? 

Czy zapomocą gwałtów, kary 
cielesnej? 

Nic podobnego, 

W szkole „złych chłopców” 

panują specjalne prawa. 

Nie istnieja tu zakazy i dlatego 


osiągnięto ta- 


wiele złych instynktów nie znaj- 
duje tu ujścia. Uczeń, który pra- 
gnie dajmy na to, aparatu radjo- 


wdzięczny. — Przysunął się z krzesłem 
do biurka. — Nie prosilbym pana o to — 
ciągnął dalej — gdyby nie to, że posła- 
iem wszystkich moich pomocników 
odzie indziej i że wolałbym, żeby ewen 
tualne aresztowanie zostało uskutecznio- 
ne przez czynniki oficjalne, 


Ravenscourt skinął głową i jego 
przed chwilą znużone i zamglone oczy 
zajaśniały ożywieniem i zaiteresowa- 


niem. 

— To nocna robota — rzekł Anto- 
ni. — Domyślam się, gdzie Firanka bę- 
dzię dziś wieczorem między ósmą i dzie- 
siata. Na folwarku Doliboysa, w szopie 
dla bydła na polu pod górą. Byłem tam 
dziś rano i znalazłem coś. Tak łatwo 
znalazłem, iż w pierwszej chwili wyda- 
ło mi się, że on to naumyślnie podrzucił. 
Ale teraz widzę, że musiał się śpieszyć i 
zapomuiał. Przypuszczam, że przyjdzie 
po to — naturalnie nie w dzień... Czy 
mnie pan rozumie? 

Ravenscourt skinął głową. 

— Prosiłbym o kawałek papieru — 
rzbtkł Antoni i wyjąwszy z kieszeni 7- 
lówek, zaczął szkicować plan. Ravens- 
| court wstał, obszedł biurko i pochylił się 
nad jego ramieniem. 

— Tu jest szosa — objaśnił Antoni. 
Tu jedno dużę 
pole, tu drugie u stóp zbocza koło lasu, 
tu trzecie, ogrodzone żywopłotem, a tu- 
taj szopa... Czy pan się orientuje ? 

Szef policii uśmiechnął się i zaczął 


niem Antoniego: 

— Nawet w tem. czego tu jeszcze 
niema. Tu jest las. Żywopłot w tem 
o gesty. Pojadę z pa- 
rozstawię posterunki 


| 


nem wcześniej i 


Śmierć Dollboysa... — Wstał szybko, — Z najwiekszą radością — odparł. tutaj w lesie... i tutaj i tutaj, wzdłuż 
nerwowym ruchem i oparłszy się ręka- — Nietylko daim panu ludzi, ale i sam żywopłotu... Czy tak będzie dobrze? 


mi o biurko, zapytał: x 
— Więc pan wie, kto to jest ten Fi-;ko. — Czy pan się zgadza? 
ranka i gdzie on się znajduje? Zkolei uśmiechnął? się Antoni. 


Ciemna twarz Antoniego. Doorana 


przyjadę, — Oparł się piersiami o biur- 


— Ach, prosze bardzo. Będę panu 


Antoni zaznaczył ołówkiem miejsca: 
wskazane przez palec i y 
głowę nabok, zastanowił się chwilę: 


przechyliwszy 


— Owszem. z wviatkiem tesa miet- 


wego, dostaje go natychmiast; ten, 


który chce mieć dwa, trzy apara- 
ty, też je dostaje. 
Uczeń nosi się z zamiarem tt 


cieczki. dyrektor sam przynosi mu 
pieniadze na bilet do Londvnu. 
Zawstydzony chłopiec postanawia 
wówczas, zwykle, zostać. 

W tej dziwnej szkole uczniowi 

wolno palić papierosy, 

i właśnie dlatego. że nie jest to O- 
woc zakazany, przeważnie, niepa- 
lą; nie maja już ochoty. 

Niema tam przymusu nauki. Ale 
chłopcy przeważnie po kilku dniach 


wagarów, sami przychodzą na lek- 
cie. 
Główna tajemnica powodzenia 


tej szkoły jest to, że uczniowie jej 
nie znają uczucia strachu. 
„Dyrektor rozmawia z każdym 
codziennie tonem ogromnie przyja- 
cielskim. ą 

Rozmowa brzmi np. tak: 

— Co kradłeś ostatnio? 

Takie pytanie powiedziane ze 
spokojem i chłodem działa na mło- 
dego złodzieja, jak kubeł zimnej 
wody. Przeważnie, obrzydza mu ta 
rozmowa gruntownie kradzież. 

Uczniowie „fermy złych chłop- 
ców" kochaja ogromnie swego dv- 
rektora i opuszczają szkołę jako 
„dobrzy chłopcy”. 


sca. Tu jest dziura w żywopłocie przez 
którą, jąk się spodziewam, przejdzie Fi- 
ranka vel mój X. Wykombinowałem so- 
bie, że on przyjdzie z tej strony... 

Ravenscourt zaśmiał się gorzkim 
śmiechem. 

— Tak? W takim razie przejdzie 
przez moje terytorium. Do licha! Zreha- 
bilituję się we własnych oczach za mo- 
ich głupich podwładnych. Dobrze. Więc 
iu nie postawimy posterunku. Może iu. 

I znów pokazał palcem ponad ramie- 
niem Antoniego. 

Antoni naznaczył miejsce ołówkiem i 
wstał. 

— Doskonale. Wyciągnął rękę. 
Bardzo dziękuję za uprzejmość i prze- 
praszam, że tak się panu narzucam. 

Ravenscourt ujął wyciągniętą rękę. 

— Jest pan w swoiem prawie. 

Wyprowadził go przez kahcelarję, 
gdzie siedzieli przy heblowanvch stołach 
dwaj ogromni policjanci. Stojąc u szczy* 
tu schodów, zawołał: 

— Skąd wyruszamy? 
= — Slucham? — zapytał Antoni, któ 
ry już siedział przy kierownicy. 

Ravenscourt zeszedł nadal. 

— Gdzie się spotkamy wieczorem? 


Ż 


Poślę ludzi na miejsce zaraz. sdy się 
zmierzchnie. Ale my obaj skać wyrit 
szymy ? 

Antoni uśmiechnał się ter, 

— A, prawda. Zapomni sie: Na. 


myślił się i rzekł: — Mnts ę sime 
czterdzieści pięć w miejsc gde%: irg 
ka do farmy łączy się z Szegs ? Doirse? 

, — Dobrze — odpar? Ravbacowi. A 
więc siódma czterdzieści pień, 

Czarna. długa maszyna  wiechałs 
trudny, ostry zakręt wvsuneła złe powe 
li na szosę i znikła z przytniccmęww 
warkotem motoru. 

Ravenscourt wszedł ma góra 


Na kartce Selmv Bronaoe pamat nis 
do orzekreślenia tylko jedza kreska , 
. m. 


A 28 (KAJ). 


Życie warszawy w killami 
wierszach. 


? 

Zarząd gminy warszawskiej  stanał 
wobec trudnego problemu konieczności 
wypłacenia w dniu | lipca 400.000 do: 
larów na pokrycie odsetek i raty amorty- 
zacyjnej pożyczki amerykańskiej, zacią- 
gniętej przed kilkoma latv. Stan kasy 
miejskiej obecnie wyklucza zupełnie mo- 
żliwość uiszczenia tych zobowiązań, wo- 
bec czego magistrat stołeczny zwrócił się 
ponownie do rządu o pożyczke, Minister- 
«two skarbu przychylnie odniosło się do 
tej oferty 1 wyraziło zgodę na przejccie 
lei slate © warunkiem przeprowadzenia 
warszawska ostatecznego 

ządem. Idzie tu o scentra- 

cach państwowych ściąga- 
egzekucyj, dzieki czemu 

beje pokrycia sobie wydatku 

ke, Magistrat bronił się do- 

| oddaniem w rece pań- 
gtekueji miejskich,  przyciśnięty 
terminem | lipca będzie 
i UJ zwoełańć się na ten jedyny sposób 
wybrniecia z ciężkiej sytuacji. 


h nik 


Mid 


s. 


> 
b. Teatr im. Żeromskiego pod kierur- 
klem artystycznem Ireny Solskiej Grosse- 
rowej wystawia obecnie świetna sztukę 
pod tyt. „Białe fartuszki* w inscenizacji 
Jerzego Gołaszewskiego. Projekty delo- 
racyj I kostjumów opracował Adam Ja- 
błoński. Strona muzyczna w opracowaniu 
Palestra, intermezza. Aleksandra Mali- 
szewskiego. . i 
Ga 
Rynek Starego Miasta oświetlony bę- 
dzie reflektorami w godzinach od 5-ej po 
poł. da II. w nocy we wszystkie soboty, 
niedziele i święta. W. tych godzinach na 
rynku urządzane będa tańce i zabawy 
przez. Związek Oficerów Rezerwy, który 
przeznacza dochód na rzecz pomocy 
swym członkom. 
o a 


Zarząd wydziału  finansowo-podat- 


KRATECZKI. 


Raz bił Czesio, raz Adaś... 


Braterska 


Trzeba umieć żyć. To nie sztuka sa- 
imemu tylko cierpieć i patrzeć jak byle 
batwan byle pętak ma 
kawalerem. Człowieka wściekłość orar- 
ala, gdy widzi, że taki jeden idjota z dru 
gim. który powinien już dawno nóżkami 
grzebać pod mogiłą ziemię, chodzi so- 
bie po świecie uśmiechnięty, do domu się 
nie śpieszy, bo nikt mu awantury nie 
zrobi i jest sobie, panie dziejski, całą Tç- 
bą — kawalerem. I zaco taki a taki ma 
takie nieząsłużone szczęście?! 

Ostatnio, jako, że jestem zły i zde- 

|nerwowany: postanowiłem powiększyć 
| liczbę nieszczęśliwców i w tym celu na- 
maw iałem pewnego znajomego, zatwar- 
aziałego kawalera, żeby Się ożenił, W 
tym celu zacząłem przed nim wychwa- 
| ać rozkosze i uroki małżeńskiero ży- 
| cia. 

— Weź pan, drogi panie, choćby 
przykład ze mnie. Widzi pan, jak świet- 
nie wyglądam? 83 kilo żywej wagi!! Pół 
dę teraz do domu. W mieszkaniu jest 
czysto 1 widno. Kolacja stoi przygoto- 
wana na stole, wszystko przyrządzone i 
ugotowane smacznie I apetycznie. Porzą 
dek, aż lśni. Po kolacji czytam sobie ga- 


szczęście i jest! 


„E CHO" 


solidarność, Z Piotrzowa donq; 

We wsi Rękoraj, nm. Podolin, pow. 
piotrkowskiego rozega się ponura zbrod 
nia na tle mtjątkową ofiarą której padł 
25-letni mieszkaniec te wsi Feliks Kale- 
ta. Nieznane szczegó tej zbrodni po- 
dajemy. Tło, na któą dokonano bestjal 
skiego czynu przecho najśmielsze wyo- 
brażenią o nmieodstiępą chłopstwu nasze- 
mu uczuciu 

zemsty i cłwości, 

O godz. lż-ej w no zaalurmowani zo 
stali mieszkańcy Rękoa nagłym wybu- 
chem potężnego pożaruw zabudowaniach 
Jaaa Kalety, składający się z obory, sto: 
doły i szopy, połączony wspólnym de 
Jedno potężne yrze ognia objęło 


rzy, że będzie lepiej. Byłem np. w ban- 
[kui powiadam im: 

_ — Zdyskontujcie mi mój weksel na 
200 złotych! 

— Nie możemy, kryzys. Pan w tych 
czasach z pćwnością nie wykupi wek- 
sią, 

— Dlaczego!? Ja go wystawię na 6 
miesięcy: a przez ten czas kryzys z 
pewnościa skończy się i ja weksel będę 
mógł wykupić, 

„ Oni nie wierzą. Nie wierzą, że za 6 
miesięcy skończy się kryzys. Jeśli więc 
bank nie wierzy, to dlaczego ja, prywat- 
ny człowiek, mam wierzyć? i 
. Przechodzimy kryzys, ale kryzys zaa 
fanin, kryzys przyjaźni, Dawniej, przed 
wojną, to byli przyjaciele. W różnych 
książkach czyta się o rycerzach. którzy 
dla przyjaciół przedsiębrali różne niebez 
biecczne wyprawy, narażali swe życie. 
oddawali mienie i t.d. W innych znów 
książkach pisano o współczesniejszych 
przyjaciołach, którzy zawsze pożyczali 
pieniędzy, a co dzisiaj! ? 


f 


chem. 
budynki 
ze wszystkicytron. 

Przybyła natychmiasa miejsce wypad 
ku straż ogniowa, pośpijyła w %ierunku 
obory, pragnąc przyjść zomocą przywiąza 
nemu bydłu, przeraźliw ryczącemu we 
strachu przed żywiołem. [u właśnie przed 
stawił się oczom strażukć widok iście dan 
tiejski: Na posłaniu, mzczącem się w 
oborze, obok owczarni lito nieruchome, 


EX-PRZYJACIEL. 
Dzisiaj przyjaźń ilustruje poniższa hl- 


zetę ałbo książkę, żona sprząta ze stołu 
s obowiada mi różnę ciekawe rzeczy, ja 
słucham, ona mówi mówi. mówi... Aal 
wiadam panu, że szlag móże człowieka 
walić, jak ona zacznie mówić!!! | 
| „Co tu dużo gadać? Wiadomo, że go- 
ścią nie przekonałem. I trzeba dalej! 
pchać taczkę żywota, a inni żvją sobie, 
iex ci królowie. Jeden żyje nad stan, in- 
ny poniżej stanu, słowem, jakoś się pcha. 

Ludzie dziwnie niechętnie robią coś 
latem, Proponuję przyjacicłowi: zrób coś 
dla mnie, pożycz mi 10 złotych. a @n 
nie. Patrzy na mnie jak na wariata i cil- 
chodzi. Dokąd odchodzi? Szukać takie- 
go, któryby jemu pożyczył pięć złotych. 

I to jest życie! Ludzie mówią, że jest 
kryzys. To nieprawda. Kryzys oznacza. 
że jest gorzej, że jest przesilenie. które 
minie, skończy się. Kryzysu więc u nas 
wcale niema. U nas iest poprostu zdecy- 


kowego uchwakił przedstawić magistrato- 
wi wniosek w sprawie odpowiedzi radzie 
miejskiej na wezwanie niektórych klubów, 
co do wprowadzenia podatku inwestycyj- 
nego w Warszawie. Wydział finansowo- 
podatkowy twierdzi, że podatek ten może 
być pobierany na ściśle określone cele in 
westycyjne i to w wyjątkowyth przypad- 
kach. Normalne potrzeby inwestycyjne 
nie moga być tą droga zaspakajane 
Wnioskodawcy nie wskazali, na jaki cel 
ma być przeznaczony podatek  inwesty- 
cyjny, na jaki termin ma bvć uchwalony 
1 jakie maja być jego stawki. W swoim 
czasie magistrat występował do rady miej- 
skiej o uchwalenie podatku inwestycyjne- 
go na budowę szkół w postaci podwyż- 
szenia posłatku od nieruchomości oraz po- 
datku od lokali. Rada miejska wniosek 
ten odrzuciła. Obecnie droga ta nie może 
być wykorzystana, gdyż podatki są już 
podwyższone. ; 


AUGUST BAILLY. 


a .«. 

Pogromca żmij. 

u 

Po długim marszu z nagłemi zwroța- 
mi w prawo i lewo Osiesime Monnet sta- 
na? maptownie przy gęstwinie, poczem 
skradając się ostrożnie i cicho ruchem 
szybkim  wyprężonego ramienia uderzył 
harpunem dwie splecione ze sobą żmije 
śpiące pod głazem. 

Płazy zranione ostrzami wpijającemi 
się w ich ciało zwinęły się konwulzyjnie 
podczas gdy myśliwy trzymając swój 
harpun lewą ręką, prawą uzbrojoną w 
giętką szpicrutę wymierzył wężom dwa 
ciosy łamiąc im krzyże, nachylił się 
nad niemi, chwyciwszy je poniżej głowy 
wrzucił do skórzanego worka zawieszo- 
rego przez plecy i ruszył dalej przysta. 
jąc tu i ówdzie i gwiżdżąc żałośnie mo. 
notonną jakaś melodję tak dlugo, do- 
póki żmija nie wysadzi z jednej ze szcze- 
lin trójkątnej swej głowy ku światłu. 

ówczas uderzał ją harpunem. 

Od pięćdziesięciu lat Opesime Monnet 
polował na żmije po wysokich płasko 
wzgórzach Jury. 

Nie miał rywali w okolicy. 

Pasterze nęceni nagrodą zabijali 
wprawdzie napotykane żmije, żaden z 
nich jednak, nie miał cierpliwości szu. 
kania płazów ani też nie znał zwyczajów 
t kryjówek, podczas gdy Monnet, siedem. 
dziesięciopięcioletni starzee był doświad. 
czónym i niezawodnym pogromcą żmij, w 
które zaopatrywał wszystkie |aboratorja 
Ljonu dla wytworu serum z jadu mie- 
szczacego się w gruczolach płazów. 

Sprzedajac żmije po trzydzieści sous 
za sztuke nie mógł oczywiście zrobić du- 
żego majątku. ale miał na dostatnie ży. 
tie, lubił swój zawód i nie zamieniłby 
o na żaden inny. 

Od maja do września w godzinach u- 
palnych przebiegał wszerz i wzdłuż całe 
Grandvaux, przeszukując je i nie daru- 
jąc żadnemu krzakowi ani głazowi wa- 
piennemu, Wieczorem zaś wracał zo 
swym łupem ku Saint-Laurant i ujrza. 

wszy zdałeka drwala lub strażnika gra. 
nicznego, zbaczął z drogi nakładając du- 
žo murcż bv nie spotkać się z nimi. 

Nie dlatego, broń Boże, by żywił 


MIETE 


dowana plajta! Bo przecież nikt nie wic- 


Dzielny wywiadowca 


schwycił uciekającego przestępcę. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W. godzinach popołudniowych, prze- 
chodzący ulicą Dluga zaalarmowani z0- 
stali krzykiem „trzymać złodzieja”, a jed 
nocześnie ujrzeli jakiegoś uciekającego 
mężczyznę, ściganego przez drugiego, 
który nawoływał do przytrzymania. 

Kilku z przechodniów, pospieszyło 
pomocą nawołującemu i puściło się 

w pogoń za uciekinierem, 
który przebiegłszy Zbożowym Rynkiem 
skręcił w ulicę Bernardyńską, pędząc, 
co sił, Ścigający widząc, że nie nadąża, 
zaniechali pościgu, jedynie tylko ów 
pierwszy, nic przestając nawoływać o 
zatrzymanie złodzieja. biegł za nim, wy- 
tężając wszystkie siły. 


Z 


niechęć do ludzi lecz pzekładał samot- 
ność ponad wszystko. 

— To niedźwiedź! Słaby na umyśle 
krzynę! — mówiono o nim w pobliskiej 
wsi. 

W najodleglejszym kącie pastwiska o 
tysiąc pięćset metrów do wsi, na skraju 
lasu zbudował sobic na gruncie gmin- 
nym chatę w której mieszkał sam jak 
palec. 

Pewnego przedpołudnia idąc na łowy 
ujrzał ludzi tłoczących się wakoło wy- 
qasłego + ogniska opuszczonego przez 
bandę cyganów, która przed paru za. 
ledwie dniami rozłożyłą się w lesie o: 
bózem. 

Zaciekawiony przecisnął się przez 
tłum. Na ziemi leżał trup bardzo młodej 
cyganki o pięknych i szlachetnych ry- 
sąch. 

bok niej siedziała mała, dziesięcio- 
letnia może dziewczynka ze stężałą i bla- 
dą twarzyczką. 

— Twoja siostra? -— pytał ja podo- 
ficer. żandarmerji. 

— Mama — odparła cyganęczka nic 
podnoszać oczu, 

— Kto zabił tweją matkę? — inda- 
gował policjant dalej. 

Mała milczałą, 

— Nie męcz jej — wtrącjł stary Mon- 
net — zatelefonuj lepici do wszystkich 
komisarjatów połicji. Może uda się a. 
resztować bandę, 

— Racja — przyznał żandarm — ale 
co zrobić z dzieckiem? ; 

— Odprowadzić do burmistrza! Magi- 
strat zajmie się nią — radził jeden z wieś. 
maków, 

— Ach! Lepiej dla niej, by umarla 
odrazu! — baknął drugi. 

— Wezmę jg do siebie tymczasem —- 
odezwał się stary Onesime. 

Wieśniacy obejrzeli się nań ze zdu- 
mieniem. 

— Chodź ze mna — zwrócił się Mon- 
net podając dziewczynce pomarszczorną 
i szorstką rękę. 

Wstala bez słowa i poszła za nim. W 
domu Onesime podzielił zapomocą prze 
pierzenia z desek chatę na dwie części: 
kuchnie w której sypiał i pokoile dla 
małej. Dał jej jeden ze swych materacy 
i szafę którą kupił w sąsiednim folwar- 


ky 


| Czesio, raz Adaś, znowu Czesio, znowu 


dzo 


gowa! małą z początku gdzie i jak żyła 
ze swą matką, Lęcz 


+ 


w niewiadomym wąwozie: 


jak dwa żużie porejące. 
odezwała się znienacka: 


polować będzie na swoją rękę. 


dziesiatki 


jego „mala“. 


— oznajmił 


istrz zaś przy: | Muił jednak porę pięrścionków i ką- 


płonące ciało Feliksa Kety. Z  naraże- 
niem własnego życia rzugo się w kierun- 
ku nieszczęśliwego, wyciąfąc z paszczy sza 
lejącego żywiołu, 


storia, 

Bracia Czesław i Adam Józefiakowie 
mieli przyjaciela Józefa Stryjewskiego. 
Przyjaźń trwała pewien czas i urwała 
się. To też braciszkowie korzystali z każ 
dej okazji by zatruć Stryjewskiemu ży- 
ee i przelać troszkę cks-przyjacielskiej 
krwi. 


zwęglone już prawie oki Feliksa, 
pozbawione przepalonej ihopielałej pra- 
wej kończyny dolnej. 

Niesamowita martwotatalety — zwró 
cila natychmiast uwagę sadów, a kiedy 
następnie zwolniono z wiów owce i jed- 
mu z nich posiadała na sob świeże ślady 
krwi — stało się dla wszyśjch jasnem, że 
ma się tutaj do czynienia zotworną jakąć 
i wyrafinowaną zbrodnią, 


W tym celu pewnej nocy wtargnęli 
do mieszkania Stryjewskiego i wspólny- 
mi siłarni dotkliwie go pobili. Raz walił 


| 
policji, 


Adaś 1 tak na zmianę, dopóki krzyki 
jęki bitego nie  zaalarmowały 
która spisała protokół. 

W rezultacie tej przyjacielskiej eska- 
pady Sąd Grodzki wydał wyrok; mocą 
którego Czesław i Adam Józefiakowie 
zostali solidarnie skazani każdy na 2 ty- 
godnie aresztu. 


Pierwsze to spostrzeżep wieśniaków, 
potwierdziła następnie (pwie w całości) 
komisja śledcza z Piotrkowz lekarzem po 
wiatowym, i sędzią śledęm na czele. 
Z natychmiast przeprowadnego dochodze 
nia, oraz z dokonanej na obie Kalety sek 
cji zwłok ustalono, że podias sau zadano 
zmturłemu kilka uderzeń 

tępem narzędziem 1 głowę, 


Jerzy Krzecki. 


N ulicy Bernardyńskiej, jeden z prze 
chodzących zastąpił ściganemu drogę: u- 
sHując go przytrzymać, lecz otrzymał od 
Wiego tak potężny clos pięścią w gło- 
W, 


Zajca wróci 


„Z Warszawy donoszą: 
Po kilkugodzinnej libac z mieszka- 
nia Małgorzaty Mierzejewsjej (Socha- 
czewska 4) wyszło 


dwóch pijanych mężcyzm, 


Na ul. Smoczej wszczęli nędzy sobą 
sprzeczkę, która wkrótce zmieniła się 
w bójkę. Jeden z pijaków dokł z kiesze- 
di nożyczki i zadał niemi stęmu towa- 
rzyszowi szereg ran w brzuh i klatkę 


że padł na ziemię. 

Ale ta jedna chwila zatrzymania się 
ścięanego wystarczyła Ścigqającemu, że 
ten dopadł uciekiniera przy szkole Pira- 
mowicza i przytrzynał go, odprowadza» 
jąc do aresztu policyjnego. 

Jak się okazało, agent policji śledczej 
Cli., prowadził do aresztu przestępcę, 
który na ulicy łurici wyrwał się agoi- 
tow, usiłujac zbiec, co mu sie jednak nie 
udało, Dzielny agent ścigał go tak długo, 
aż przytrzymał. 


słał pościel i ubranie dla dziecka. Nie- 
kawem Monnet przywiązał się tak bar- 
do cygfaneczki, Że nie rozumiał te- 
raz jak mógł żyć dotychczas samotnie. 

Nazwał ją Marynią, Wieczorem inda- 


zał sfotografować wychowankę. 

— Chciałbym, żebyś wyszła zamąż | 
— mówił innym razem — znajdę dziel. 
nego chłopca. Znam takich. V ciągu 
pięćdziesięciu lat polowania na żħije ze- | 
brałem kilka tysiącfrankówek. Mm zal 
co kupić ci folwarczek. Pragnę ustalić | 
twój los przed śmiercią. 

— Ja chcę być wolna. 

— A co się z tobą stanie jak pôde do 
grobu? — zrzędził stary. 

— Nie myśl o tem, Żyj! 

Rokrocznie, ku końcowi maja ab w 
początkach czerwca, widzieli tabor cy- 
parani na drodze ciągnącej się wdłuż 
asu 

Wodząc za niemi błyszczącemi «czy- 
ma Marynia dygotała jak w febrze i tary 
Monnet wyczuwając że duszą całą rwie 
się do swoich myślał z odrazą, że kiclyś, 
jak on legnie w mogile, Marynia wóci 
do nich i będzie żoną jednego z ych 
ogorzałych dzikich z kolczykiem w u- 
szach! 

Pewnego ranka zajęty w swojej ibie 
cięciem prętów z leszczyny na sidła lla 
drozdów į kwiczołów usłyszał dwa głćsy 
na dworze: jeden głos męski, drigi 
Maryni. Zajntrygowany zajrzał prez 
szparę w drzwiach: u stóp pagórka sit 
wóz cygański; Marynia zaś rozmawiśła 
z ożywieniem z młodym ogorzałym cy. 
ganem wysokiego wzrostu w języku nie- 
zrozumiałym dla Monneta. 

W kilka minut potem wróciła z Ti- 
mieńcami, uśmiechem na ustach i błysz- 
czącemi oczyma. 

Cały dzień minął w naprężónem mil. 
czeniu. 

Nazajutrz, o świcie, Onesime ocknął się 
nagle z ciężkiego snu. 

— Maryniu! — zawołał wnet głosem 
zdławionym. - 

Żadnej odpowiedzi. 

Zerwał się z pościeli į zajrzał do jej 
hea Okno było otwarte i pusto w po- 
coju. 

Stary opadł na lawę bezwładnie. 

Po kilku godzinach dopiero wróciwszy 
do równowagi zrobił sobie kawę i posi- 
liwszy się wydobył ze skrytki osiem ty- 
sięcy franków w złotych i srebrnych mo- 
netach, wrzacjł do swej torby i z kijem 
w reku połykając się o kamienie pô- 
szedł w pogoj, za swa wychowanka w 


Marynia nie odpo- 
wiadma mu nigdy i z twarzyczką ska- 
mieniałą, wpatrywała się dwojgiem oczn 
o morowych błyskach agatu w pustą 
przestrzeń lub lag, 

Dał więc za wygraną, 

Marynia lubiła natomiast pasjami, słu- 
chać lęgend, które stary wyszperawszy 
w ząkamankach swej pamięci opowiadał 
jej czasami: o olbrzymiej żabie djabel. 
skiej nawiedzającej błota lub o potworze 
skrzydlatym, którego trup z żuchwami 
zacjśniętemi na brylancie wielkości pię- 
ści dorosłego mężczyzny zakopany był 


„o Oczy dziewczynki blyszczały wówczas 
W długie upalne dni Marynia towa- 
rzyszyłą starcowi w wyprawach po żmije. 

Przez parę tygodni przyglądała się 
jego robocie nie zadając pytań į nie ro. 
biąc żadnych uwag, poczem pewnego dnia 


— Chcę mieć taki kij okuty żelazem 
i taki pręt jak twoje. 

Otrzymawszy harpun i szpierutę od- 
dalila się od Onesime'a oznajmiając, że 


Kiedy zeszli się po trzech godzinach 
tropienia płazów miała sześć ¿mij zabi. 
tych. 

W takich warunkach Marynia wyro- 
sła ną śliczną dziewczynę stając się po- 
woli kobietą. Monnet dobiegający osien- 
esiz przyglądał się jej z pewnym 
rodzajem pietyzmu. Szczycił się nią, 
On, co nigdy dawniej nie pokazywał się 
na zabawach wiejskich, bywał teraz co 
niedziela na nich pragnąc by podziwiano 


Wymawiał jej, że nie była kokietką. 
— Mam trochę zaoszczędzonych sous 
jej pewnego dnia — mogę 
kupić ci ładną bransoletkę, kolczyki, 
wsłążki. Co zrobi ci przyjemność? 

— Nie z tego... — odparła ządumana. 

— Więc co? powiedz! 

— NicL.. Nie!.., 
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powodująe pęknięcie i zmiażdżenie F 
części czaszki, a co zatem idzie GH 
utratę przytomności. Po  dokónażg 
strasznego czynu, zbrodniarz podli a 
tomnego, jak również wszystkie M 
nafte, a następnie podpalił. i 
W toku wyszukiwunia sprawców. 
skiego mordu, wszelkie poszlasi PŚ 
rodzinę zamordowanego, Kaietowit 
dłuższego już czasu prowadzili %7 
spory na Ue majątkowem, dotyai 
działu majątku, po żyjących jeszełł” 
cach, Feliks Kaleta, chłopak pół 
burdzo przez sąsiadów lubiany, © j 
staremu ojcu najbardziej do gustu PJ obywu nieznaczną p! 
w ostatnich dniach dowiedziało 44 MĘFUE zdobywa jedyną b 
stałe rodzeństwo, że Felek zosta mass. Po tej bramce 
ojeowiźnie. Wieść ta wywołała w SJ cenę do wyrówna 
przykre waśnie i kłócnie, AFB jeduck dobrze tak í 
aż pozostałe rodzeństwo postunowiśg? MZ do końca nieżmiien 
prosiować ojcowę przykazanie”, | ie tonipo meczu jest 
tem tych właźaje prostowań stała #4 wa, Sędziował p, | 
sane powyżej morderstwo, 8 

Wszystkie następnie szczegół 
zbrodni przemawiają za tem, Ż6Ń 
szukuć należy w rodzinio Ani, 
swej czujności, pies nie szczekał, % 
a licznego rodzeństwa „nie abudi 
wcześniej ze snu jak dopiero na si 
żarniczy,  Zamordowany Felika © 
jeszcze na pół godziny przed WYJ 
pożara rozmawiał z kolegami, siad 
wie przed zagrodą. ; 

Nv zasadzie tych wstępnych do 
rzucających bądź ca bądź wielkie p% 
‘aia, aresztowano całą rodzinę amati 
lety, a mianowicie: rodziców, orači 
stwo Jana, Władysława, Stanisluwóe? 
oraz Piotra, 

Pogrzeb tragicznie zmarłego F ý 
był się przy udziale całej masy 
Rękoraju i wsi okolicznych. Nu 
lety złożono 

"moe kwiecia żywego i wieńoć 
był on bowiem najmilej widziany £ 
dzieży tamtejszej. 

Śledztwo w sprawie tego beii 
mordu postępuje bardzo szybko, 8, 
lonym zbrodniarzem zawiśnie u i 
dach Dorużnych k 


Wisła — Polonia 1:0 (1 
W rozegraaym w dnia 

h o mistrzostwo Ligi, mi 
4 a tutejszą Polonią, 

kwo odniosła Wisła w 61 
oł wyrówitana, chociaż 
|tybkością, dzięki które 
M okresie mieczu 

stuhitnie atak jéj £ 
Mejak podbrumkowyc! 


"Ph 


raków: 
Facovia — ŁKS. 3:1 ( 


| W dniu wczortjszym z 
Powie mecz ligowy Ur 


Upał ni 


Warszawian! 


m „dniu wężorajszym 
a boisku ŁKS towa: 
między Hakoalier 


7 


y 0 sześciń a ĦHakoaho' 


"o początkowym ol 
Amy Warszawianki 
ike brzeż Polaka, I 
"7 miat Hakoah. Pierw 
"TAi przy stahie 1:0 | 
O przerwie w 5 fi 
«A miejscowych brarmik 


l Fante 


' w ar pwa, 
40 7Hldstowych Wicde 
ml również Haljasz i 
x Aah Gai fenomenalne 

AROW światowych. W 
+i Heljars osiągnął 16, 
ñ tekordem światowy: 
biegu e 4 miłe aigi 


x Wynik 19,02,6 ( 


4 
Żal 
ja 


do więzienia. 


piersiową. of 
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Mazurkiewicz zdołał przejść Ki 
kroków 1 upadł na ziemię. Przew? 0487 mie) wynik te 
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Zabójcę Józefa KoronowskiefY gs ge spizym od dótyi 
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cichej nadziej że wróci do niego: > 
Noc zapadała gdy przy jeziom 
Mortes natknął się na obóz cy$* 
poznawszy wóz, AW ptal j 
jego obejściem usiadł zadyszany * 
Nz kmieniu. Za rawi młody A 
zszedłszy po drewnianych  schods 
wozu zmierzał do jeziora % Wwiaóż 
wodę. 1 ZIE, 
— Uprowadziłeś moją małą! 4 | Nast 
wołał Onesimo, PCA doń, A Etin 
dłeś! Dam znać polic, a ias o Died A. 44 
— Nie ukradłem... Z własnej Wofogy > M eye 
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S Tamten wówczas zwróciwszy 
rzą w stronę swego wozu powiedźh 

no kilka słów w swoim języku. 

W okamgnieniu Marynia sta 
górnym „stopniu schodków. Eo 
— Maryniu! Maryniu! — jene 
net wyciągając do niej ręce. , d 
Z okrzykiem, zakrywająs tW8% 
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Monnet i sięgnawszy do torby WJ, "W. rz-ty tego 
sakiewkę z pieniędzmi. „Bł Rosi  następtij 
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gan cofając się. | 4 Parku“ WŁ W: 
— Zrobisz z niemi co zeco go Vina współpraca 
pna to Onesime rzucając d "Wskiej, „Ważne 
sik pod nogi. 45, SDI ta W 
Poczem dodał głosem cichym" fma" M. zt 
— Pożegnaj ją ode mnie. g dy hych” dr. F, Łi 
Żył jeszcze do zimy, nie SKA Ja Ca" qr M. Ktosi 
nikomu i pałąc fajkę na progu Sg zale „Rodzice n 
ty. Około 15 stycznia. po silnej ? r Jizięcięce, odpi 
śniężnej, która trwała cał 5 karkusz wzorów 
dzie z pobliskiego folwarku nie Bhniaja numer. 
ani starca ani dymu z jego kot" i 
na wywiady. wić. 
Znaleźli go bez życia. 
W sztywnych palcach 
grafie Maryni = ' 
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dni. Cr ovia na troni Wczórajsze wyniki. jest często przyczyną ukrywania przea 
i zmiażdżenie $ ac e. W dalszym ciągu gier sportowych, któ |porażki, zaś ŁKS 2. Na dalszych miej. piękne pańie za pomocą pudru i szminki 
atem idzie 3 Kięska Ł. K. S-u, re się odbyły w dniu erara ey Sr mi- siti znajdują się Zjednoczeni R b szpecących piegów: wągrów.. żół- 
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odniarz podła s ś tzy w dolinki 8:1 (3:0. W pie ESF an Jay koszykówce męskiej: ŁKS=Tur 28:13 Do klasy B spadnie najprawdopodob- o - b Neri pVAEYS D pó i > 
ż wszystkie HM Wists — Polonia 1:0 (1:0). wf 4 zę zwi Eh NM H, pierwszej poło (13:6). IKP--Gever 29512 (1214); w secży |niej Tur W koszykówce żeńskiej prowadzi Usa przykrych nieczystości cery? Ła- 
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M'o mistrzostwo Ligi, między krakowską 

| Jusłą a tutejszą Polonią, nieznaczne zwy- 
o odniosła Wisła w stosunku 1:0. Gra 

gól wyrównana, chociaż Wisła przeważa 

SB Gybkością, dzięki której zwyciężyła. W 
yjących jesze”) ZiWszym oktesie meczu Polonia gra nie 
chłopak pow EE smhiinie atak jej gubi się jednak w 
w lubiany, Miscia podbitmkowych. Stopniowo Wi 
ziej do gustu IMMM £dobywu nieznaczną przewagę iw 22 
lowiedziało M Pflcie zdobywa jedyną bramkę że strzału 
Felek zostanie naa. Po tej bramce Polonia dąży ża 
t wywołała w lka cenę do wyrównaniu. Tyły Wisły 
nie i kłótnie, ni jedusk dobrze tak że wyik pozosta 
wo postunowik gł juž do końca nieżmieniońy. W drugiej i 
rzykazanie”. Bowie tempo meczu jest ospałe łał gti | 5. Warszawianka 9 14:18 
stowań stała ń twa. Sędziował p. Błachut. Widzów i iE ; 3 14:17 
stwo, A >, Garbarnia gQ 16:16 
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ny przed i 
kolegami, siautii | ] 

8 W dniu wczorajszym został różegra- Morgensterń użyskiije prowadżeńie. W 
wstępnych domki ni boisku EKS towarzyski miecz pił-| dalszytń ciązu Hakoah ma okazję pods 
bądź wielkie pokarejj między Hakonhem a Warszawiań| wyższenia wyniku, jednak Morgenster 
| rodzinę gmamit ie wykorzystuje tzutu karnego, Mecz 
rodziców, oraz FR Obie drużyny wystabiły W składach| końesy się zasłużonem zwycięstwem 
wa, Stanisłowa ApPabionych, gdyż Warszawianice brak drużyny Fiakoahu w stosunku 2:1, U go 

1700 sześciii a Hakoahowi czterech gra-| 50! wyróżnił się niezwykle przytomny 
zmarłego FANNT bramkarz Jachimek, środek pomocy Ga 
całej masy _*0 początkowym okresie byt bp w którym grał Królewiecki 
znych. Ni tyny Warszawianki. która zdobyła je owo ny i mało zgrany. W Hakoahu 
imke piezez Polaka, naogół , Więcej z| dosKonare spisał się prawoskrzydłówy 
M mial Hakoah. Pierwsza połowa kon Krajcet, Póża tem dobrze grali Moriten- 
ię przy stanie 1:0 dla gości. stern, Cygler, Młynarski 1 Rapoport. SĘ 
Po przerwie w 5 fninucie zdobywa dziował p. Stepen. Widzów 1.500. 


fiiejscowych bramkę Gertel, a w 16 zj dny 


Fantastyczny wynik 


fenomenalnego Kusocińskiego, 


Ww famiach zawodów jekkoatletycznych W +potkańiu lekkoatletycznem Wied ń 

żę Ftiństowych Wiedeń = Poznań tiiis — POR we zwyciężył Wiedeń w stosunku 

li i również Heljasz 1 KRusociński, któ |09:5> Kuszczeżólne wyniki były następują 
FY iągnęfi fenomenalne wyniki lepsze od cë: 110 m. płotki Lańgmajer (W) 161 k 
„OFdów światowych. W pzucie kulą jedno Skok wżwyź Seldelhoffer 1,75 mm, 110 
LOW osiągnął 16,05 m. to jest mo” Be uer 1 sek. tyczka Doro 372 

„a kótdem éwiatowpii, z%ó Kusóciński | 400 m. Rinner 40,8 sek. oizezep = Tut.zyk 

okazal się ARJ biegu it 4 mile angielskie osiągiął fan: (Póziu) ©1965 m. bieg 800 m. Tetek (i 
t przejść kiiswgpo W Wynik 19,02,6 (4 mile ang. rów | 158,2 Skok w dal Bianet (W) 674 m 
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wie ŁKS skupia się i gra o wiele lepiej u- 
ŁKS | zupełności spełniają to zadanie. Już więc 
od dziś winnu każda Pani używać tylko 
mydła i kremu Herbu a z pewnością w 
krótkim czasie znikuą nawet najdróbniej 
sze plamki, Dvskroinie perlumowane pó 
zostawiają fniły i trwały zanach ladna 
już próba w zupełności Pa 
6 nabycia w perfumeriaci 


trzymując grę otwartą, a nawet często pod š zGaie na czele tabeli znajduje się 


ciągaju pod bramkę krakowiun. Obrona 
Cracovii jest jednak Uoskonale dy sponowa 
na i tzadko dopuszcza do strzału. Jedyną 
bramkę dla LKS strzelił Durka. Sędziował 
p. Scune det, z 
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Pogoń 10 15; 8 

rd 10 22:10 


yrzed IKP i Geyerem. 
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odgwizduje walkover, 
W obecnej fazie rozgrywek w | ŁKS 


kówce męskiej prowudzi zespół IKP przed | prowadzi przed Turer źaś w Frtpie Ilej 
LKS.em. IKP doznał dotychczas X 


Triumf przed IKP., 
Polska ekspedycja olimpijska 


wyrusza za Ocean. 
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jednej 


Cracovia TODT TT TRY SEN ENE 
7 ją s 
Legia reprezentacji olim- 


5 lekkoatletów, 6 


Polska sportowa, jak zresztą i cały|teczny skład naszej 
świat żyje obecnie olimpiada w Los | pijskiej, a mianowicie 
Angeles. zermierzy i 7 wioślarzy, Pozatem iako 

Nic w tem dziwńego: na wielkie igrzy: | kierownik jedzie konsul Haulanicki, iako 
ska czeka wszak cała kula ziemska zastępca kierownika i jednocześnie sędzia 

pelne cztery łata do lelskiej atletyki = kot. Józef Baran. a 
(jak wiadomo olimpiady maja miejsce w | jako sędzia do wioślarstwa — m. luenarto=| 
każdym roku przestepnym). jadą trenerzy Klumberg 

W f b. szanse nasze na zdobycie | i laspel i Szombathely, Wraz z drużyna 
jeśli nie laurów żwscięskich, to w każdym | wyjeżdżają przedstawiciele prasy. 
razie cennych punktów, przyznawanych Drużyńa lekkoatletyczna może być 
poszczególnym państwom ża miejsce W |:eszcze powiekszona rzez Walasiewi- 
finałach od |-gę do 6-20 włacznie są tak | uzównę, a ile Katnitet Olimpiiski Ame- 
wielkie, jak niedy dotychczas, Kusoctński, | rykański nie będzie robił trudności z jej 
Wajssówna, Heljasz, Pławczyk w lekkiej | stariem. Wyjazd o godz. 12 w fiócy z 
atletyce, Świetna drużyna szablistów, styn= | Warszawy do Gdym w dniu 1 lipca, wy 
ńi wioślatże =—= to wsżystko asy, które nie |jazd z Gidvni „Pułaskim” 2 lipca. 
łatwo będzie pokonać najwiekszym nawet Jak się w ostatniej chwili dowiaduje 
potentatofn my, Kusociński pojedzie do Ameryki 

tych dziedzin sbortu. wraz z konsulem Hulanicki innym o- 

Na wczórajszem  bosiedzeniu Pol. |kretern, prawdopodobnie „Maiiretanią" 

Kom. Olimpijskiego ustalony został osta: | w dniu 2 lipca z Cherbourga. 


wielkie zawody konne 


granatowych rycerzy. 

W miedziełę dnia 8 lipca 1082 r. ©| go itp: Szczegóły w programach. 
podzinie 3.ej m. 80 po południu odbędą Ceny od zł. 1.10 do 5.10, Wojsko, po 
się pod łaskawym protektoratem J. W. licja i młodzież szkolna płaci połowę. 
Pana Wojewody Łódzkiego i J: W. Pani Przedsprzedaż biletów, pócząwszy od 
Wandy jJasżcżołtówej Wielkie Zawody | dnia 29 czerwca do 8 lipea rb. do godziny 
Konne Policja Państwowej, miasta Łodzi | 12:ej w culejerniach Esplanada“ przy ul. 
na boisktł sportowem w „Ieleńowie*. Piotrkowskiej nr. 100 i „Grand:Cafe"' 

Progtamń wielce urozmaicony, jak kón | Piotrkowska 72, zaś w dniu zawodów 
kurs hippiczny, przy kasie. 
popisy władania laneami, Całkowity dochód przeznacza się na 

wyszkojeńnie konia polic tonje letnie dla dzieci pólicjantów. 
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Radjo-kącik 


RASZYN, Patch, 


Program fa dź 
L iek 


przewagi 


11,58. Sygiał czasu. 1246. 
bieżący. 13.10 Przegląd Prusy polsk 12.40. 
Urs: Kom, PIM. 12,45. Muzyka gramof. 13,35 
Płyty gramofonowe. 15,00, Komunikat gaspodate 
czy. 1510, Utwary ma ksylołón (płyty). 15.30. 
Ż życia Polsk. Zesp. Śpiewóczych 15.35: Kolie 
ċert solistów z płyt. 16,35, Koh, dla żegliigi 
rybaków. 16,40. Odozyt p M. Fuelisa p. t, „Ko 
ione letnie". 17.00=1500. Końtert tka angs 
mistów. 18.00. Odczyt z Krakowa 18,20 Musy 
ka łafńeózna., 19.13. Rozmaltości. 19.35; Pras. DŁ. 
Radi. 19.45. „Przegłąd roln Prasy zazr z Wii- 
fa. 19,55. Program na dz. nast. 20.00=21.50. Kon 
ċert symioniczńy. 20,48 Felieton te lL.wowa. 
31.00 2130. D. ë. konsertn., 21.50. Dod au Pras 
czep 53,26 m. tyczku 3,90 m. dysk 43,26 m. Ds. Rad). 21,55. Kom, dla komunik: lotnicze) 
bieg_1500 m. 5.074 i 3200. Odczyt Inż. dypl. B  Dobrzyckiemo p, t 

$ i i j 5 „Wpływ odrodzonej Polsid no eRonomlezny rog» 

w dniu WCZORAJSZYCH odbył SIĘ | wó) portu zdańskieżo Mużyka taneczna. 

po raz pierwszy wodzi mecz w ,DO | 42,49, Wiadomości sportowe. 22,50--23,30, Mu 
lò“ na boisku Helenowa. Poziom -za | zyka taneczna. 

wodów był nie wysoki. Rozegrany 

miecz między drużyną „czetwonych' 

rozegranym|; „granatowych”* zakończył się zwy- 

Lwowem. |cięstweim pierwszych w stosunku 


ego Å wieńców í t 
lej widziany 4 


wie tego bestj 
dzo szybko, a P* 
zawiśnie ustawi” 


turniej, yine | gi 


komp: Sport w kilku słowach. 


W rozegranym w dniu wczorajszym 
meczu fotbalowym w: Poznaniu między 
drużyna Red Star Olimpique a Wartą 
zwyciężyli Francuzi w stosunku 3:2 
(1:1). Bramki dla Red Stari zdobyli 
Fdmóhds 2, Bertrand 1 zaś dla Warty 
Nowak i Szerike. 

W meczu tennisowym 
w Gnin wczorajszym między 
a Krakowem (we Lwówie) zwyciężyl| 2:1. 

Lwów w stóślihku 6:5. polska drużyna olimpijska, udałąca 

W mistrzostwach Polski dla ko- | się do Los Angeles wvieżdża z Warsza- 
larży sprinterów, które odbyły Się w | wy jutro o godz. 12 w mocy do Gdyni 
dniu wczorajszym w Warszawie na | Wyjazd z Gdyni na okręcie „Pułaski” 
torze WTC w finale zwyciężył Ma- |bastąpi 2-7. Przybycie dò New Yorku 


ziemię. Przew” Mie.) wynik ten jest jednym 2 Dysk: Hofmań 45,26 m. 5 klm. Miałkaś — 
a zmarł. e fi uj wych rekordów kwiatowych i ńż © aso W olimpijska i Poznań 3 m: 
Orono wai BOOM ; i èv PEKOF | 40 sek. 

Koronowski py łu No R" od dotychczasoweg 

h awantur. 8 5 ego. 
stał wypuszĘ 
siadywał Pó 
policjanta. 


KOENIGSWUSTERHAUSFN, piątek. 

14.00—13.00. Koncert z Berlita 16.30—17.30 
Koneefl è Lipska. 17.30—17.55, Gabriela Barten: 
stani „Dziedzictwo  Bisańcjumi",  18,00-=18,28, 
„Walka Dawida z Goljatem'* — biblijna sonata 
fortepianowa. 18,30—18,55. H. H.  firsehstein: 
„Hasła kryzysowe”. 19,15—19.85. Wykład dla le- 
karay, 19,35—1955. E. Lind: „Sproletaryzowami 
aktorzy”, 20.00. Koncert z Monachjum. 21.35. 


A 


tatek rybacki okrętem zbawienia. 


Rozpacziiwe znaki Hauznera, 
PARYŻ 40. 6. (PAT) W ostat* tość, iż Hausner mógł rozróżnić syl 


y | 
2 
„awa 
| 
r 


cd do niega IESI części swego kablogramu Haus wetki ludzkie na pokładzie, jewski (W'TC.) zdobywając tytuł mi przewidziane jest na 14.7, skąd po dWu*| koncert ork. wójskowej. 22.30 Komunikaty do 
y i ovg T Zaznacza, iż przez całe nieskoń Był pewien ocalenia, gdy tymcza |Strza Polski. Czas Majewskiego 12 | lnlowym odpoczynku zawodnicy udadża | qzę muzyka taneczna 
na obóz cys x sem okręt = nie zmieniając kursu. |sćk. 2) Einbródt (Rapid Łódź) 3) |58 do Los Angeles, gdzie przybędą 20 i MTS 


bm. Skład ekspedycji obeimuje: 7 wio- 
ślarzy, 6 szermierzy, 5 lekkoatletów. 3 
trenerów i 3 osoby z kierownictwa, Pa 
za tem wraz z ekspedycją wyjeżdża 
trzech przedstawicieli prasy. 

(—) W dniu dzisiejszym odbędą się na 
placu sportowym w Helenowie zapowie- 
dziane wyścigi motocyklowe na torze żuźlo 


wy stał wilja le dwa długie dn 


dł zadyszany A Niciński 4) Frączkowski. W: pierw- 


sżyjh przedbieghu zwyciężył Maiews 
ki 34, 2 sek, zaś w 2-gim Bińbrodt= 
2,8 sek. 

Wpróbie bicia rekordu na 4 km. 
w biegu drużynowym WTC osiągnę | 
ło czas 5 min. 5 sek, = nieco gorszy 


5 
od rekordu. 


i nie ujrzał ża x oli pe 

okrętu. Był tak wyczerpańw zaczął powoli maleć i Hausner z nai 

hwilę młody AJ faiwyższym wysiłkiem rozgla- |in Scat: w Ml Str być jergą 

anych sehoddjiją SIE po morzu, wyczektijać Oca- skohstatował, 1ż nie został dóstrzeżo 
rdg z ia s je s yes ry | +. ny: 

i wiad a 4, Jednak ziei, iż Oo chę : ; x 

Zora, S-va brzyłązi, akże bez hadziet, Rezwładnie wsunął się do kabińv. 
CT Już zapadła ciemność, gdy na po 

ka astęnnie przyszła nóc, » pełna łudnio-zachód ód samolot zaryso- 


Ca nas pa pracy rarweselii- 


Teatr Miejski — Azel, 
Teatr Lemi — Hiszpańska mucha 
Bajha = Spóźniony romans, 


moją małą! 4 


pron wajacv r 


hodząc doń, 

sji! Będą ścigali 
„ Z własnej 
jpart koczowĘ= 2 
»rając słów. „jp WO 
Jkradłeś | go 


m. 


PMarów i halucynacyj. wat sie prze kent. Piaty 
ner widział, jak zapalono kilka lamp 


Okręt tak się zbliżył, iż Hausner za 
czął 2 całej siły wzywać pomocy w 
nadziei, że będżie usłyszany na pok- 
ładzie. Wkrótce i ten okręt znikł w 
ciemnościach nocy, 

Ogarnięty rezygnacją starał się 
zasnać. Gorączkowy półsen nie da - 
wał jednak ukojenia. 

Nazajutrz wstał cudny dzień, Sa 
moółot pływał lekko po -niskich fa- 


"l wyobrażnią przesuwały się 
fodziny, przyjaciele. sklepy 
ścią i rzeki, pełne słodkiej 


poè NĄ 


W J 
W 


4 uadhDtr Wreszcie przebudził się Haus- 
— zgodził sie gg; 2 Soraczkowego snu, A równocze 
milkł zwiesi wag i pragnienie dały mu Się 
| Uć ze zdwojoną siłą. 


; zwróciwszy “Wm. i J 
wozu powiedź Szyi zle na horyzoncie ukazał się 


W «dniu wczorajszym został ro- 
zegrany w Pabjanicach pięciobój 
lekkoatletyczny o mistrzostwo okrę 
gu, który przyniósł nieżwykle słabe | 
wyniki. Mistrzostwo zdobył Bystry, 
(Żjed.) zdobywając 2,223 p. przed 
Kucharskim (IKP) i Szeflerem (K, 
E.). 

W próbie bicia rekordu, doskonały wielo 
boistu Stedlecki pobił ewój niedawny re» 
kord Polski i ustanowił w Warszawie nowy 


wym i betonowym, Początek wyścigów, któ 
re organizuje «Union = Touring", wyżna: 
czono na godz, Ż0:t4ą, Wyścigi dzisiejsze bę 
dą jednocześnie inauguracją seżónu „Dirt * 
Trackowego”, przyczem żupoczątkiją cykl 
wieczorów wyścigów motocyklowych, W 
dzisiejszych zawodach weźmie udział po- 
nad 30 maszyn. Zgłosili się nejlepsi moto 
cykliści okręgu, tak, że należy się spodzie- 
wać niezwykłe emocjońujących biegów. 


Capitol — Czarułący chłopiec. 

Casino — Malżcństwo na złość; 

Corso — I Trzej chrzestni ojcewie, II Seno 
Americano 

Czary — i Ža kratami. I] Pierwszy poea 
tunele 

Grand — Kino: -= Dziecko ulley, 

ludowy — Tyranja miłości. 

Luna — Żar miłości 

Mimoza: — Z powodu remontu kiho niezzyw 


ne; 
Anastazja: di 


im języku. kr, w kierunku samolotu płyhią- 


o Nadzieja kazała żapóm- Oświatowy: — Dla dorosł. 


e ruszał się z miej* 


Marynia statyn lach. Hausner ni i 
1ódków: ji AM łodzie, pragnieniu i wyczer=|.cm straciwszy zupełnie nadzieje. wspaniały rekord wyltoszący 1,862,22 p. any tat k 
ryniu! — jena A Alatsnet wdrapał się na naj Zaprzestał nawet rozglądania się pó Jest to wynik znacznie lepszy od minimum Ska — Ksólówa Pha 


olimpijskiego, wynoszącego 7,700 p. tak, iż 
Siedlecki zakwalifikował się na wyjazd do 
Los Angeles. 

Poszczególne wyniki w konkurencjach 
osiągnął Siedlecki następujące: 100 m. 11,3 
sek. skok wdał 6.39 m. kula 13,99 m. bieg 
400 m. 52,4 sek. 110 płotki 16,2 sek. osz- 


Przedwiośnie — Spętana miłość. 

Rakieta — Wesoły porucznik. 

Resursa — Rapsodia tumuńska, 

Splendid — Rąj dia kobiet. 

Tęcza: — Kapitan marynarki 

Zachęta — Qolgota samotnej dziewczyuwy. 


— 


Co zgoldwać jurora obiad? 


Zupa cytrynowa 
aranina z burakami 
Omlet z konfiturami. 


zi kc wysunięty punkt kadłuba i 
a TV koszulę, zaczął nia poówie- 
; Ji e kret zbliżył sie na taka odlar 
tórm | 


morzu. Nasuneła mu się myśl o ode 
braniu sobie życia. Gdy wyjrzał z 
kabiny — dostrzegł kilka rekinów, 
Zamknał oczy aby ich nie widzieć i 
zaśnał powtórnie. 
ŹZbudził go silny wstrząs samolotu, któ 
kołysał się niebezpiecznie, 

Ujrzał znów statek, posuwający Się 
wprost na samolot. Statek zbliżał się 2 
dużą szybkością. Pomimo tylu rozczaro 
waf: resztką sił wdrapał się na wierzch 
kadłuba i zaczął powiewać koszulą, Po 
| chwili stwierdził, iż statek rośnie z Ka- 
żdą chwilą 

Wkrótce Hausner stwierdził, iż zau- 
ważomo go na statku, skąd dawano mu 
znaki. Nie dowierzając sobie jeszcze — 


niej ręce. 
krywając twe 


głąb wozu. 
1... — pow 
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WODA KOLOŃSKA 
d UUUODV KWIATOWE 


„DZIECKO I MATKA". 


r. Iż-ty tego dwutygodnika 
iż EPE artykuły: 
K} w okresie niemowlęctwa" ż 
akat podając "gy | „Nieracjónalne  macierzyń- 
ly, a W. Borudzkiej, „Użytkowa- 
W adzy”. (rodzicielskiej) T. Z. 
ka. Darku“ Wł. Wasilewskiej, „Wa 
Ina współpraca matek” |. Praż- 
A „Maks c eż „]a- 
"Pussy dziecka W dri i k ŻY 

i ym: fa 3 drufim róku ży 
łosem cichy" i , Morzkowskiej, „O, kąpielach 


e. — szepnał gł 
z% do torby W” 
zmi. y 
e! Nie chcę, Z 


ry 


Najmiiszą rozrywką dzieci w czasie 
wakacyj będzie 


„Mały Kurjer”, 


nie zaniedba! więc znprenttmerówać go zawezaśsii. 


ieniędzy — 


emi zecche” 
co mal 


me rzucając 4 Ow 


Wschód słońca 3.19 


ode mnie. | W de FP Mie bez erwy powiewał koszul "RR 
Ah i, r. F, Łuniewskie ije. |bez przerwy p wat koszulą. x 
zimy, nie ska aii teatar, M. Ktosi ral a 0 j Wreszcie zrozumiał, iż dostrzeżono Zachód — 19.59, 
| ogu STA „dr. M. Kłosińskiej, Dyskusie| , tatek bowiem zboczył í ruszy! wąrunki prenumeraty i Długość dnia 16.40 
ę napr inej 8) E A le „Rodzice miedzy sobą”, mo wo, stale 3 b =) PARK Prenumeratę, wynoszącą tylko 50 gr. miesięcznie lub 1,30 xl. kwartalnie wrar Ubyt ODA 
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12, „U | odległości kilkudziesięciu metrów öd kowska 11, bądź ną konto czezkowe P, Ki O, Nr, 68009, Pojedyńczy "Tydzień 27. 


eqaempiarx „Malego Kuriera" kosziaje tylkó 10 groszy. Ða sabycia POOO TEO AE ACE RAA 


ała cały Arkusz wzorów i tablica kroju 
u wszystkich kolporterów |„Eeha* 


folwarku nie Elnia ja numer 

1 z jego "ak iT nN 

z jeg 2 adj W. dres Redakcji i Administracji 
8 tzn: Solec 87. Prenumerata mie- 
| Ra t zł. 40 gr. kwartalna 4 zł. l 


aaroplanu. 
W chwilę potem spuszczono szalupę 
i Hausner z trudem opuścił się do łodzi. 
Był uratowany. 
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1 pojęć europejskich, nie 
ogarnionego ogromu pracy. 


olii ] ht, 
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ta bedzie w ynos Od 


Widząc te wspaniałości dopiero przeńi 
z i ka nis le- 


nistwo dam haremowych było legendą, stwo 
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I zrozumienie, že przysłowiowe 
j€ 


rzoną przez niewnikający w tajniki tutej. 
tygodniowo, szego życia Zachód. Turczynki w swo jem 
zd hibicyjni? EIS odgraniczeniu od światu poświęcały cały 
a ay m rc swój czas wypracowaniu tych wspaniułych 
kort zenia. robót, będących 
prawa jest tak pro. 


bogactwem i chlubą każdej rodziny, 
mu policja urządza jed. 


4 i dzisiaj w tak znacznie zmienionych 
zj lokalach „spe. 


dy; y warunkach życia, dla kobiety i dziewczy* 


ny turecaiej jednak wyzyskanie czasu jest 
płacących regularnie „pro- 


Ga $ 
m) | er ò » » | NF. e ł o acy 
pa Ee [i a 
Uhee pan upic S rzyn e gim U! "'spamlaie owoce mrowczej pr 
wr z "d 
% a e PP © © z 
Kłopoty szmuglera alkoholu, | Ñ p 
| , r ak UE a. C 
ik News Chronicle — Rzekomy bootleger Tiy s TE i w 0 S C u r e l 0 
prz] T PYSZNE Y i M AW 1 Z Y 
l rh styczny Wy- byt zatem bandytą ! 7 j 
: Pen ważni Niestety zem rzemiośle 6 anów 
R —- Å IOSTETY 4; I 44) t 
Si Zjednoezo kask a Fabryk h dyw . 
h Zi an K A traca się iż u Za dużo mi 33 a ry a cennyc y 
\ rzi Snop swqatla |... A i SISP s żę erjałów nie pozostaw 1a jczę 
d ia bootleg: krę t się przy tym ie. A przył Zmiany polityczna w 1urcji przyniosły Jak dawnic Js Jest ona pilną pracowni | tyi h mat rjał w. DI Ae tawał 1 Je ź 
: zę w Lt AWO 1 br , vzyski È : "Pi i =P f 7 PP PAY . i En w żadnym stosunku do trwałości ih 
póżycje-ź Jaka DTS Fo ti no 8: 2) | KI kże, jak wiadomo, przekształcenie życia |eq, obdarzoną szczególaiejszemi zdolnościa v żad kady Ahn P rój 
> AE s y; rozDojem +10 SZA! DOOL rl, i m: ję > , : 3 iwa av x Aty AB! ` ‘n robot używano, 
| Silnie APN le YĄ W 4 4 kobiety tureckiej. Ćiękawe światło na te|mi w dziedzinie przemysłu artystycznego, | row Ja lc As ssj r ) p 
G nie moze juz pracować w New-Yorku. f = ME są ; PZBS: VPE E -hó . ; 
wao prohibicji nie m w ] i p y iÉ y wat | sprawy rzuca jedna z podróżniczek, któru | Każdy ż turystów zwiedzający Wschód | borami temi były 
FH — v]edzie pan NOW=XOTRU "n A 4 | : r EANN | ft: R : 
ostu jegomość, łysa. Tal dy ty] D st: zta | przez dłuższy czas mieszkała w Małej Azji. staje zachwycony przed wspaniałemi hufta nici złote i srebrne, 
i zye TPA — ak, BAY TY SM zeca 216 | 3 161.4 f AE i - ; 6-4 + z > "m7 
niel <ich oczach. Zy BN ki nam iyen i agra Ai Mimo zniesienia haremu powiada au. | mi i tkaninami słynnych bazarów Konstan jakoteż nici jedwabne odznacztu j4 
SE 2) 272% RÓW - zapasu, s mam 4 e p ; ©, Er z "= "AZ: Nin f 1) BE 
nie wyróżnia się po- wynajmie samolot i udam sie do C totka w Życiu tureckiej kobiety dotych | tynopola, Brussy i Smyrny. Nie każdy jed pięknością barw, a nadto sztuczne Ul 
Í przeciętnych nowo cinnati. A może chce pan kunić oden nie | czas nie zaszły nak zdaje sobie sprawę z tego, że hafty te wet prawdziwe perły, szlachetne i pé 
img 4 110743 n all Kupi nn k |: j a ć tele ` i i 
; i | skrzynkę ginu..?* | zbyt wydatne zmiany, i tkaniny, przepiękne dywany, są dziełem chetne kamienie. Materjały te służ 
44 1 e Y Ask: 17% s r d i p ` a s z e Prz a R A ; 
Farana TAS MOGNA, yeraz rąk i niezmierzonej wprost cierpliwości tu | ko szaty weselne, oraz okrycie we 
1 rku — mówi. c | RIGU E A ge Wak z! YCAN 
uniemmożkwia wan reckiej kobiety. łożu, jak niemniej dla przystrojenia B 
Í inientoz 4 wam WN e Sa LUUA mT. O. i - 
a Moda na AA y ch 5 Nadto trzeba zauważyć, że to, co się wi narodzonego niemowlęcia i jego matki 
S ERC pci mie ys A ja WYtrz ia Worda: <BO | i 
R nn nie rusza - +MA — e dzi w bazarach, nie wytrzymuje go rów czas odwiedzin nakazanych rytuałem. 
1 u Me ec Y 3 H PN P 7 Ša > a r -AA 8 
wularnie S notek nia z temi kreacjami artystycznemi, l tóre sporządzeniem tych strojów pracował | 
-ir aa L przechowują u siebie w domu ZAMOŚNIEJSZE | az całe generacje. Niestety zbyt niet 
kej rodzi kie. Komu danem było uj. $ a T RA d Mih, i 
est, protokola? | podźiny tureckie u dar y F| materjuł, użyty jako tło, znacznie dl 
'ę mą pan zamiar o. rzec wnętrze 1 sza ich wartość, 
~ "23 Eear kosztownych skrzyń, ji A „A 
v-10rku  „speakęasy”. | RU . O ile roboty artystyczne wypełnią 
i Tesi inan sn w których te skarby są przechowywune, sta zy : . 7 
iCja. » pan ZNA i z0- frfa > kin , | wypełniają cały wolny czas kobiet sfd 
W sda s lo „tak- | je zaiste oniemiały z podziwu, Tyle w TE i - RSP 
ü ię p dö „tak , 1 yi n możnych, są one niemniej dla afer 4 
tych przedmiotach jest niejako zmysłu arty BĘ -H - JA 
| 3 ? : ezych Źródłem zarobku, W Małej AW 
tycznego i prawdziwego piękna, ale tak- ? 
dzielnica ma swojego 


mują się kobiety i dziewczęta prz 


robotą 
przepysznych dytwar ów, 

zaanych pod nazwą tureckich i s 

skich, jakoteż tkanin przejrzystych, poi 


24 


bianych słotem i srebrem we.ousw i 
lów, 

Niemniej kobieta turecka posiada 
że wicikie zdolt ości malarskie, w zastat 
nin do zdolntnią materjułów. W 
bywuniu kunsziownych wzorów posit 
bię ona płaskiemi drewienkami, wyst 
nemi przez męża. Każde drewienko 


macza się w innej farbie 


»ojęciem mio jeszcze dostępnem — nie li uzyskuje się tą źmudn techniką zat 
PoJę à | > J e 4 ą 
umie go używać inaczej jak dla swej mrów cające efekty, 
talcże i źli płatnicy, czej pracy, Wiązanie dywanów i wogóle cały m 
EC Li I EI 96 4 ) č j 
tan int resów Bre pozwala Næznanym dotychczas w Turcji zwycza wajatycki przemysł domowy jest wykotf 
vin dolarów. 0 |; 2 AR y z: SĄ: AD A i 
eń t jw ye | jem jest oddawanie wyprawy dla córek do ny przeważnie w zimie, która jest na W 
PORZE WY aha szycia poza domem, jak tem mniej kupo | nie anatolskiej bardzo ostra. Wów 
ności wanie wypiuw gótowych. Do honoru domu Fromadzą się przy żmudnej robocie 
OS r A , i 
nych należy, aby wszystko dla córek zostało wy | nia włóczki cułe”rodziny, bo praca > 
konane rękami matki i żeńskich członków przy największym ćwiczeniu postępuje? 
» moc rodziny. ko powoli naprzód, Dopiero po wykodź 
erów, Przysposobienie takiej wyprawy zaczy= | nia dywanu tj. strzyżeniu i wyczes 
ch w na się juź niemal od urodzenia dziewczyn- występuje cała jego piękność, «tóra w% 
za 75 ki i wszystkie kobiety w domu są kiej mierze polega na niesłychanie toat 
52 się zajęte tem dziełem. poczuciu kolorystyki, którem odznóć 
W bogatych domuch dobierają nadto się te skromne mieszkanki stepów. 
miast likieru, do tej pracy kobiety uboższe, odznaczające Dzisiaj istnieje już cuły szereg do Wi 
tir akna Z Wieśniuczki z okalic Baku na Kauku noszą na głowie dziwaczno czepki przy- |się zazwyczaj prawdziwie artystycznem wy | ję zorganizowanych stowarzyszeń kobiećh 
m w w piaane do włosów szpilkami. ktztałeeniem w swoim fachu. zajmujących się pośrednictwem w. s} 
s 1. wic ` zk a Nie da się opisać tego przedziwnego wy | ży artystycznych wytworów sobin 
iocnód, winze zez m 2 - Ru N "PE "PX ): z > F 
umówionego ga konania białych haftów i mujcieńszych ko | kiej. Organizacje te pca da 
lIOWionego ga. 7 S A h ; a i > cor; i 
k : $ adze ` , sunki z zagranicą celem korzystn 
Greta Garbo i Marlena Dietrich ronek, do sporządzenia których jedynem na ræ ang oa oduak eny ao I 
lkiś zbój, a 3 1 m rzędziem jest źwykle igła oraz jedwab lub zbytu. Nie mniej jedn > À pik 
Wmczsem ske) ZOStaną wydalone z Ameryki? |s Kozaki u pariet ozyjdzie|btómakcą deraino na 04 UINE 
tw jem item a | lami i posiadają nieprześcignioną trwa: |su są jednak 
w w garści, Cóż Amerykańskie pismo  teatralno-kino- | Jorku, donosi, że amerykański urząd | tość, a może je wykontć zaiste tylko nie- bardzo niskie, 
zał jak najprędzej. R „Variete”, wychodzace w Nowym | imigracy jny podjął kroki zmierzające 9 licząca się z czasem, cierpliwa kobieta można więc przewidywać, że Z | al 
wawa ZZ ZZA A AZ WT ZG NE AEK JĄ TEDE TRACE ZE CZ TZ, | vyclaienią z. Ameryki znanych artystek | wschodu. otwarcia innych, korzystniejszych źród 5 
3 r | Aai aen ay Garbo i Marleny ta | Dawniejszymi laty postne miejsce w arty | robków, zmniejszy się w Turcji 3 
i ] trik „iząa zamierza przedewszystkien s ae biecych zajmował haft | biet, zajętych w artystycznym prze 
i "a rd ch t; or: p stycznych pracach kobiecych zajmowa iet, zajęty yor) , 
i h 0. z ( PPR ZR h +. 
iijarder portjerem magazynu. ("$ srogo placach kobieca 
Amerykańskie dziwactwa. prawo pobvłu Grecie Garbo, 
przeciąga jeden | piętrze ` zajmuje  wspapiale mie | ponieważ nie zawarła dotad Żadnego w 
Jorku hodów | Mr. Edwin Goodman. Nic w t ne- | kontraktu wytwórnia „Metro Goldwyn Komiczna przygoda grubasa. 
| go, i każdy odrazu mayś tef w Hollywood i nie jest wliczona do kon- $ i a 
l l | właściciel magazynu. | tyngentu zagranicznych artystek. Urząd „Ciężka praca“ bandytów. i 
transparenty. Tymczasem, w bramie widńicje ta. | bac astepnie prawomocność 7 : 3 TEER i 
eb 4 iii owtarza | bliczka, zawiadamiajaca: „Edwin Go |4 h e DE kw a Sak: PORTA Na tle porywania przez bandy- Otyłość okazała się dla mi 
f no napisy: DOV tarzi 9 CZKA, AWLAU23T IaJaCa: wiu WIN 10» Viarleny afri ¿ odstawie l- : - N r ë "Ag S : = ZELL HR 
Preh (6 Prote- | cdman, 14-te piętro-portjer" ENY ZICI Na D E ka Ye, tów ludzi, wydarzyła się w Chica- |nera zbawieniem. 
à - | PORE ELSE PIĘTTO- R; imowęgo doniesienia, ze artystka n a Taya nie > i l 
fwu. adi "Wj, kapita- i Wiec, co, portier, i zy W iaścic iel ? si ida wha R P 20 komic zina przy goda, j 
tł ży... | Tjedno i drugie. z». Od pewnego czasu bandyci śle- d 
< i : Po | n W | N MW = Za , ys A 
ystkiemi widnieje Ale, aby to pojąć trzeba wiedzieć o żadnego kontraktu dzili miljonera Zealouisa O Podsłuchane, 
lękamy się | pewnem  amerykańskiem prawie.  Głosi wtwórs P * Ni ] aby wymusić na nim znaczny okup 
red S A A o ZE rad R łe. |7 Wyiworną „„Faramounł . Nie ulega any wymusić na nim z Mt! $ > 
p aaperuje Sklad- | ono, żę gmachu fabr. CZY 08 Bite |. atpliwóści aE kroki podjęte przez urząd | Gdy wczoraj miljoner wychodził POWSTANIE RAS. A 
i "TH i 'm nie ma prawa mieszkać nikt k z > [ + P d 3 
YAN | powym merma prawa mies wl sai imigracyjny, zostały sprowokowane przez | ze swego biura i wsiadał właśnie p.l wówczas rzekł an do 
ź I posterim- prócz. port. SAES, Jeso oe , | amerykańskie wytwórnie, które chcą zmu- |do samochodu — którym  zazwy- | Ty duchu zły, Kainie! Gdzie je e 
i ye 4 Dlatego 0 sy Pawia 8 para, | sić w ten sposób obie znakomite artystki |czaj sam kierował, trzej bandyci | brat Abel?“ A Kam słyszac to zbla® 
ce 1... PO- | by Dy pn: sg ETO Ajj esi |do podpisania z nimi korzystnych umów. | rzucili się na niego i usiłowali stał m Soay jak pia rar w, 
Y w własnym domu, musjał zostać portie- : : e s zg rena 
i Tai i agé otomkowie Kaina maja białą skórę: | 
! ramię niewido- | rem swego — przenieść do swego samochodu, |P Tik tumacżą mazni - zwerdiiij 
a chodniku, prze: | EEEE ZA PTE 777 KEEZNNNIEEYCYZNNACWKZAWNCZCZZANNNNE Milioner, ważący 32 oW PO? | dzìeciom zawiły problem powstania M 
potem wraca łożył si a ziemi i zywać i 
; ; ożył się na ziemi i poczał wzyv : 
s, aka > gaje | M Arc f= E ie 411 ch i ' k ins ektora pomocv. Bandyci wszelkiemi sita- Z OPOWIADAŃ ŁGARZA: 
n z ' u IE” 5 è 9 14 e A h 409.8 7 s<. : $ ; : 5 
A już prz kę OonarcoowiE OU PIE ą p a mi usiłowali podnieść olbrzymie Mała knajpa portowa w Liverpo% 
y fp Doce » - su s z > Aja > J r>’ 4 z ; A r 
wiet poce na | i a kierownika specjalnego działu. cielsko miljonera i przenieść do sa- przy stoliku siedzi kilku marynarzy, 
Hai BE 5 , +5 427 z, mochodu, wiadających o swych ostatnich pr 
ie] władzy W tych i żnemi dokumentami delegacij, 5 bent ò ach 
> popularna jest | zyspektorSe: iżdem posiedzeniu inspektor Heins jednak ezskutecznie. Rej oczywiście wodzi stary wadać 
oł s ; i s i R e aa p t a pa . : 5 s - 
W WTEM h AANA | który mimo ił biurka delegatów i niszczył Zadowolili się tylko tem, że Hir- Wilkie Doolittle, największy łądtz w 
A ba wic oban i 25 lat, awałek zapisanego ponini by |scha pobili i zbiegli. Wkrótce ich lej flocie zjednoczonego królestwa. 4 
w l chwit OBECNEJ. a wykr ł e słów, wyrzeczonych na konfe- | ;- Fait ; k 
t zystwie są zazna- us WaS Jen zapisanych nie d stal ie onte- jednak uięto. , ,— Podczas ostatniego /pobytu $ 
ia — OTRA rozwoju Był on k PE ju Waży Gdy ich zważono, okazało sie. Afryce — mówi — straciłem mego 1 
' i. Z tego podreezn;. | działu, który w niepowołane ręcę, że wszyscy trzej razem ważą 280 | lepszego przyjaciela. Boba Callogh*f 
i lA ego x rec m- 12 ENEE FR» z ans h „a 8 c gz ds ae A> s - - WA SE e~ “3 4 à | 
k leć, czy i ile warte | EWSkiej. rot ektor Heins był tym urzędnikiem funtów, a więc o 40 mniej, niż ich | Zapuścił się zadaleko w głab dżun£ 
łwa |- Heins zn który wręczył Karclowi,. obecne- niedoszła ofiara dzicy go zjedli! 4 
. rwa, z; - lowi R i nakaz. zmuszajacy x je zg Rre > ur y="" 
l i niejaki, Scudder, | glli: w Pary paa Aj 7 zmuszający — Nie mogłeś go uratować? a 
*zęch tomów, obejmu. | dynawji i Bi KET" * Paa 192 5 jeden z:obecnych. wał j 
; - š £ tO. W roket 9 ) 8 
E 9. tom czwarty, | kami królew ; $ Ke VA . e — Niestety /— odpowiada 1 
| Najzabaw ) ktor opowiadał o tym fakcie: af ur er wzruszonym głosem. Gdy przybyłem i 
pod jego opi o wręczeniu księciu Karolowi de- $ |miejsce, biedny Bob był już nawet 5% 
1 -5 i 8 spuszczałon ro iuż 7 e’ 4 k 
firm, wiedzieli ie az zatem go już z pka, Po- a kx A x ślony z karty. 
tóre uległy bān- d NCM Się Za nim qO SOWN, > dia ziac! 
eLm 3 o tem, że Hei a własne oczy przekonać, tygoani MIĘDZY KOMPANAMI. 
y Ch * r A 4 : O : 
P Piątej Alei w No- Podczas czy aby wyjedzie, ł młodzieży, — Mam znakomity pomysł! 
Wyr t $: wspamały gmach Wersalu, zada 1- usp kojony dopiero, gdy ksią. ž — Ile miesięcy więzienia 
magazynu G Na najwyższem | la ochrona de wsiadł na wyjeżdżający okręt. kosztuje tylko 60 gr. mies niesie? 
Oum NE - — mam m. m | zm =— R ZEN RZE RZZPŁEZ- | 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst. ilo s4ej maszynie rotacyjnej Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko / 
5 w bizy ulicy Karola Nr. 2. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański 


i 


